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(Objaśnienie na stronicy 6).

Nieudałe próby utworzenia gabinetu 
centrowo-lewicowego!

Grupy centrowe uważają dalej Korfantego za premiera.
Lewica chce odsunąć N. P. od prawa inicyatywy.

(.Telefonem  o d  w łasnego  koresponden ta ).
W przekonaniu, że kweetya gabinetu Korfarr 

tego przez wczoraj sce odrzucenie votum nieuf­
ności dli a Naczelnika Państw a jest rzeteaą prze­
sądzoną. lewica wszczęła wczoraj ożywioną ak- 
cyę, zmierzający do ntworzenia nowego gabinetu 
centro.lewicowego. Głównymi aranżerami tej ak- 
cyi są poseł W itos i Stoslowicz.

Oidibyli oni wczoraj siaereg konferonoyi praedK* 
Vszyst(kienn z grupami centrowemi, mianowicie 
z Saiod. Zjedn. Lud, (Skulski) i ZJedn. Miesz. 
t z a ń s b i e m  (R o s s o ta k  

Kcrderencye te nie dały zadowalającego reznl. 
tatu  albowiem uwidoczniły się bardzo zmacane 
*6żnicc w ujmowaniu całej sytuacyi i sposobów 
Gyjścia z niej zarówno u pana Skulskiego, jak i 
h p. Eosseta,

Fan Skulski oświadczył w południe panu Srfc 
4*1 ov. V zvvi i W itosowi, że propozycyę utworzenia 
babinętn parlamentarnego, opartego o grupy cren 
kowo-łewi co y , c, uważa za rzecz nierealną. Jad- 
hOikż chciałby się odwołać <fro opinii swe®o k lu-

bu i dlatego ostateczną odpowiedź reearwu^o 
sobie na godziny popołudniowe.

Istotnie Klub Narodowego Zjednoazjenda Lu­
dowego zebrał się. w komplecie, przedyskutował 
sprawę i z  wyniku swiego zaikomuniikował lewicy 
oraz Klubowi pracy koaustytmcyjnej co nastę­
puje:

,.Na propozycyę utwotzenia rządu wspólnie z 
lewicą i klubami centrowymi, Klub Narodowego 
Zjednoczenia Ludowego oświadcza:

„Uznawszy za konieczność państwową, i
konstytucyjną podpisanie nominacyi gabine i 
tu  Korfantego przez pana Naczelnika Pań. 1 
stwa, nif może wbrew temu stanowisku przy 
jąć udziału w akcyi powalania nowego pre­
mier a“, j

Wobec Odrzucenia wczoraj przez wnęk- i 
szość sejmową wniosku o votum nieufności 
dla pana Naczelnika Państw a, a tem samom 
zaaprobowania przez fę większość odmOwy i 
podpisania listy gabinetu F.orinntegO, uwuła, j

»  do te] więzazosci, a me do nas należy szu­
kanie osoby nowego premiem. W razie, gdy 
większość obecna doprowadzi do desygn®. 
wania nowego prem iera i ten będzie z kolei 
tworzy! rząd fachowy i fachowo i politycznie 
zadawalający, nie uchyli się. od perbraktacyi 
nr tem at współdziałania w granicach konie­
czności państwowych".

Komunikat ten zlikwidował najzupełniej kwe- 
styę możliwości utworzenia gabinetu parlamen­
tarnego.

Pan Skulski wyraźnie dał do poznania, że nie 
uwiaża za możliwe wywołanie sóy z bloku stron- 
niottw umiarkowanych, z drugiej strony, że cho- 
'dtei m u przed ewszystkiem o rzecz zasadniczą, a 
mianowicie o zachowanie stosunku dioitychczaso­
wego do gabinetu Korfantego i związanego z tiecn 
pogwałoenn prawa przez Naczelnika. Państwa.

W ten sposób zamiary lewacy pociągnięć** 
bu poste. Skulskiego do kombinaicya gatoicedKł- 
wych, a  jednocześnie do rozbicia bloku narodo­
wego spotkały się z  kompłetnom fiaskiem.

Konferencya posła Witosa i Stmławicza z Klu­
bę ir miearczańskim również na razie nic dała po­
zytywnego rezultatu.

Poseł Rosset podobnie jak poseł Skuński uwa­
ża., że kwesty? gabinetu Korfantego nie jest jesz- 
t ze rozstrzygnięta w sposób zgodny * prawem i
że dopóki władam, k tó ra  powołała posła Konfaer 
tego na premiera, formalnie nie cofnęła mu man­
datu, poseł Korfanty Jest wcięż prawnie pramiu- 
rem, chociaż że bez władizy, wiskutsk odunowyi 
podiprsania jego nominacyi przez Naczelnika Puli 
st-wia.

Tego rodzaju stanowisko głównych grup  cen­
trowych zaskoczyło lewicę. W skutek tego odby­
ła ona wczoraj po posiedzeniu sejmowam koaufo- 
ren cyę, na której postanowiono Szukać podsta­
wy dla utworzenia gabinetu pozaparlamentarne, 
flh dla którego inieyatywę dalby Naczelnik P ań . 
•twa. Główną trudnością jest wynalezienie rwo 
by premiera, co do którego między lewicą; a kłu- 
b.tm pracy konstytucyjnej zachodzi pewna róż­
nica zdań. MEędzy innami z obowiązku dzienni' 
kaliskiego zanotować należą-, że Piastowcy wczo­
ra j w rozmowach poufnych foryfcorwoli kandy­
daturę na premiera, jednego ze swych członków, 
posła Annsza. w  kołach sejmowych nartuTialnSte 
kandydiaitftiry tej pow ażnie nie biorą pod uwagę. 
Prawdopodobną jest też rzeczą, że i p. S. L. fa­
ktycznie nie wysunis jej podczas odacy-dnych 
pertraktacyi.

W kolach lewicowych uw alają, że kon fenem- 
cye, rozpoczęte w sprawie gabinefttu. me doprowa­
dzą dopóty idlo skutku raailnogo. dopóki Sejm nie 
uchwali ordyn-acyi wyborczej.

Dotychczas na tle crdynacyi wvboro®e(j zacho­
dzą poważne różnice w bloku lev-i©owym. które 
u trudniają  również i rokowania co óo utworze­
nia gabinetu.

Napad p o lity c z n o -M y c k i na księdza 
Kaczyńskiego.

( Telefonem od wiasnego korespondenta.)
Wurzzawa. p,o pamiętnem pojedzeniu  sejtno- 

wam w sprawie votmm nieufności dla. Naczelnika 
Państwa, nieznani bandyci napadli na księdza 
posła Kaczyńskiego (Chadecya), wracającego pó- 
7mym wiemzorcm do domu.

Napad, odibył się na ulicy Czerń i ,vko was" aj. w 
okolicznościach dosyć tajemniczych. Potlicya
wdrożyła śledztwo, aby ustalić charakter oapi- 
diu i wykryć sprawców.
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Lewica chce glosować nać wotum nieufności dla marszałka
Skutkiem awantur posadzenie zerwane.

(Telefonem  od własnego koresoonaanta).
Na wczorajsze m posiedzeniu zaszła nleslycha- zrywając prs»i ło ooaiedzenio.

Po kJillvuna«tu m inutach powrtódl wlcemarnie skandaliczna awantura, której Ofiarą pndl 
raeiw aleli Tręmpcsyńeki.

Mianować**; pcdKSuA glosowania p r/y  ostatnim 
artyikute ordyoacjri wyborczej pcs3t NiedtieKko* 
wpekJ imieniem stronrwciw lewicowych oraz Klu­
bu pracy konstytucyjnej zgłosił wniosek o ica- 
nuBjMyf uchwał w Sprawie liczb mandatów do 
Sejmu, mianowicie, aby było posłów m*> 443, locz 
448. Wniosek był meuzwsadm ;ony z punki u w r ■ 
dzenia formalnego, aJbowicm trzecio czytanie* i | 
głGsowfwyfe nud ordynacyą wyborczą już się pkoń 
casyło.

W odpowiedzi na to żądanie ztawófał z  oburze­
niem k i Dżtenmcfch „Tb są kpiny, a nie gtoeo- 
wdnie. Trtteei* czytanie już zakończyliśmy!11

Pan mŁnszalOk, aby aototwić sprawą kompro 
misowo, óświaoiczył, że reasum peya joet możli­
wą, ale pod warunki dm, że wniosek będzie podr 
pjóflny p n m  ftkrwptipliwą większość postów, ail- 
howtem praedatawioiiy tnu wniosek jest napisa­
ny n a  świstku, pod którym  niema żadnych pod- ! 
ptMw

Posłdwte lewicowi awrórtU się wobec tieęo do 
trybuny marszałka, rzekomo z ziartitiwrem podtpi 
capie wniosku.

Neaflnpnte otouyli martWHkn, obrzucając 9° 
wymydstnl. Wobec tego marszałek przerwał P0- 
eisdssałe fta II minut.

Uwłyemw^zy to poseł Klemenilewlee, znan y 
ntwalttnoea i gęj»*c* socyalistyc-any, fUKKtfi do 
W. meeesafciui i n n ą l  g m iń  mu pieścłamf, czy­
niąc ptuyttfn Jakie* flwagi.

h u  mwrersHek poskromił go słowy: Będlzie
pan cecho?! No to Klsmensiewica naciął bębnić 
pięściami w stół marszałkowski.

Oburzam  tę, zniewagę, marszałka i godnością 
Sójmu prświOd. w sterąła burzą protestów i o- 
krzyków.

Pan  m arszałek zwołał natychm iast posiedze­
nie ksuw cfttu ketu oz ów.

Po kttttwoturte pocłowie narodowi wyrazili u. 
M nH hut paten mamsałkowj z powodu dozna­
nej Ohraay i zażądali przeproszenia m arszałka 
p r r «  lewicę

Jednakże lewica z bezcBelną, arogancyę, zrzu­
ciła winą n a  nwurszaKka, przyezctn poseł Rataj 
uratMł uwagę, że „p. m arszałek trak tu je  posłów 
Jak parobków!"

Na to  poseł CaemleWdkd z  trafnym dowcipem 
adpowfafcfiał: dziwna wrażliwość parobkowi

Przedstawiciele lewicy nie z cny en t owal i się 
do znaczą sjłowta pana posła Czierróewgkiogo Do­
piero po chwili poseł Barlicki zrozumiał o co 
chodzi t  zwrócił uwagrę posłowi Ratajowi na 
słowa patsed chwilę wypowiedziane.

Na to poscl Rata] a aktorskim  ruchem  powstał 
f oświadczył, śe w talkiem towarzystwie powv 
afcgó nie może i opuścił konwent seniorów. Za 
nim  opuścili konwent i inui posłowie lewicowi,

wałek Osiecki i zaproponował odbywanie w dal. 
* y m  ółęgu posłednęnie, oświadczając, że posta­
ra  się, aby lewi on dała M tystakayą panu m ar. 
maikowi, ale nie Zaraz, ponieważ spraw a ta  wy­
maga dość długich pertraktacyj.

Nadto jednocześnie zakomunikował, że 
LEWIOA MA ZAMIAR WNIBflO WOTUM NIE­

UFNOŚCI DLA PANA MARSZALKA.
Na to przedstawiciele prawicy oświadczyli, iż 

wnoszą w takim  razće wndoMk 0 wykluczenie 
posła Klemensiewicza na  resztę podedraf sej­
mowych i że bezwzględnie żądają, jako pewne­
go rodzaju satysfakcji dla m arszałka odrocze­
n ia  natychmiastowego poaiedaetila.

Wicemarszałek Osiecki zgodził się na to i w 
zastępstwie m arszałka który Juz nie chciał zająć 
fotelu prezydyalnego, oświadczył, że 
Z POWODU SPÓŹNIONEJ PORY ZAMYKA 

POSIEDZENIE.
To oświadczenie wicemarszałka Osieckiego do­

tknęło do żywego posła Skulskiego, który zerwał 
się, skoczył na trybuną 1 sprostował słowa Jego, 
że nie z powodu spóźnionej pory, al« z powodu 
obrażenia marszałka, stronnictwa narodowe jako 
satysfakcyl żądają natychmiastowego zamknięcia 

i posiedzenia.
I Poseł Rataj zabrał Jeszcze raz głos sprzeci- 
' włając się temu Wnioskowi, 
i Wobec tego p. Osiecki zażądał głosowania, wy- 
' niklem którego było to, iż 173 posłów oświad­

czyło się za nychmiastowem zamknięciem posie­
dzenia, a 166 przeciw.

Tak więc na tej awanturze zakończyło się bar­
dzo burzliwe wczorajsze posiedzenie, bardziej , 
niewątpliwie namiętne, aniżeli poprzednie, poświę- j 
cone votum nieufności dla Naczelnika państwa>

Glosowanie nad ordynacyą w yborczą .!
| PAT. W czoraj głosowano dalej nad or- !

dyr.iacyią wyborczą Odrzucono w teniennych glo- 
i sowanjoch teefeg poprawek do poszczególnych 
j artykułów. Do art, 32 przyjęto poprawkę komi­

syjną, dotyczącą szczegółów sposobu układania 
apćsiu wyborców. Do aift. 14 przyjęto poprawkę,

I głoszącą, że kandydat na posła musi złożyć o- 
! świadiazemdie, że uważa się ra obywatela państw a 

potekiogo. Do art. 45 przyjęto poprawkę korni 
I syjiną, że zgłoszenie kandydatury powinno być 

podpisane przez 50 posłów, zamiast 150. Do art. 
58 odrzucono poprawkę P. P. S. ł Wyzwolenia, 
aiby zgłoszenie list państwowych mogło być pod­
pisane przees 500 wyborców z dwóch okręgów 1 
wyborczych, po 250 z każdego okręgu. Została , 
więc liczba komisyjna 1000 i 500. W tmnym us'ę- ! 
puc tego artykułu na wniosek komisy i ustalono, 
że liczba kandydatów na listę państwową nie im  
przkracsBać 100 (popraedmio 200).

Lewka łra  sle o matndety.
Reamyilne przewlekanie uchwalenia reformy wyborczej,

fTelefonem od własnego korespondenta),
W am aw a, Na dizhripjeaem posiedzeniu sejmo- 

won rozwinęła się jaekrawa ohstrukeya P. P. S.. 
N, P. R„ Słttpińozyków, części Wyzwolenia p lłe- 
•iw SO]tMMowl bloku lewicowego, a mitan0wicie 
PiaetowcOm.

Chodiai o ordynacyę wyborczą, oo do której, s 
WóflłUg oświadczeń eócyalistów. PUetowty nie 
dotrzymali poufnie zaciągniętych zobowiązań.
Polegają one na tam, że Piastówcy przyrzekł1 j 
małym klubom lewicowym, iż będę wespó! z ni- \ 
mi glOMwuli u .  rozdziałem mandatów z li*t pań. 1

MyiucyjncJ, źc wybory odbędą się 20 piździió.mr 
ktł, w kidnch sejmowych żywo Jest dyskutowaną, 
kwesty,i terminu zakończenia stwyi letniej, owcti 
iłiaiuic wogóle ol>rad 3->ł,iaiu.

Nn ogól panuje przekonanie, że w obi e obstruk 
cyi lewicy i wciąż tirwa-kjtc««o rrraasilenia, rzado- t

s

Tymczasem Piastowcy oanajmili wczoraj ara 
na. że óbiblnioą swoją efiftją.

W skutek tego dla dokucrcnia Piastowcom, — 
których większa część jako rolników spieszy się 
na  żniwa do domu, — lewica zastosowała gloso- 
wauie imienne ned każdym artykułom ardynacyi 
wyborceoj, przez co sprawę tę nkelych^fie prze­
wlekła i niemo widoków, aby ordjTiocya wyhor 
om był* załatwioną dziś łub jutro.

Prawdopodobną |s*t rzrezą. że lewicy między 
mnemi chodzi o odroczenie w ten sposób i ter 
mlntt wyborów, ponieważ nic załatwi n!c oPdyn.i- 
eył wyborczej uoi&moilM  ogłoszenie wyborów 
na dzień 2g października.

wogo. ,poM/'>dz©ma sejunowe 'idbywać się będą 
przc-z cały j>rzyszły tydzień, jo d n .u k ,nic wyklu 
oz,a tó odbycia i■"/ <7, Sejm necyi jesiennej a  mia­
nowicie iw  wc.a i«*niu, ponieważ pozostaje jos-zcz? 
dużo pitnych ypraw, któr Sojrn zobOwilrził grę 
z 11 łut wić puzed ukończeniem swej ilziuł il iości.
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l ^ n s s t y a  d la  gó n-ślązeków .
Warszawa, (tel. wł.) Komisya prawnicza zała- 

.wiła wczoraj sprawę ratyiikacyl układu polsko* 
domieckiego, zawartego w Opólu dnia 23 czerw- 
:a b. r. o amnestył dla przestępców politycznych

niektórych pospolitych na obszarze pleblscyto- 
» ym Górnego Śląska Referentem na plenum jest 
; ramienia komisyi poseł Tarnowski.

Meda tw orzy gabinet.
Rzym. (PAT) Prezydenci senatu l Izby depu­

towanych wskazali królowi Medą jako osobistość 
nadająca się najbardziej do utworzenia gabinetu. 
Medę bawiącego w Medyolanic wezwano telegra­
ficznie do Rzymu.

S o w ity  b o n M u ia  Rumunię not'mi.
Moskwa. (PAT) (Wolff) Ros. komisarz dla 

spraw zagr. ogłosił dwie noty rządu sowietów 
slcierowane do rządu rumuńskiego. Pierwsza do­
maga się kategorycznie, wstrzymania pomocy dla 
organizacyj umjskowych skierowanych przeciw 
sowietom, rozbrojenia 1 rozwiązania tych organi- 
zacyi i rozwiązania t. zw. mlayi dyplomaty­
cznych Druga nota w yraja  oczekiwanie, że rząd 
rumuński zdemontuje doniesienia dzienników o 
rozszerzaniu mat«ryału agitacyjnego przez u- 
krafriski wojskowy aeroplan, który miał wylądo­
wać w Rumunii, oraz żąda, aby obaj lotnicy 
z tego aeroplanu odesłani zostali na Ukrainę.

Kongres pokoju w Londynie.
Londyn, (AW). W mlędzyn. kongrwde pokojo­

wym, który tu wozoraj rozpoczął swoje obrady, 
600 deiegatów zastępuje 22 narody. Król angleU 
sikd w o-ędizlu powiitalnem wygłosił życzenie po­
wodzenia kongresu. Angielskf m inister oświaty 
Fischer wygłosił, łż leży w interesie pokoju, by 
tistaił nadal pod®a,i świata na zwycięzców i zwy­
ciężonych, i oświadczył, że je*t wskazane do- 
puszraonie Niemiec do Ligi Narodów, Jesecze w 
tym roku.

Jak naiwny chłop wysiadywał dolary,
Małek Jan, gospodarz z kolonii Myszków, przy­

był do Lublina, mając p r/y  sobie '.50 dolarów. 
Mieszkaniec Lublina Uniłowski będąc już poinfor­
mowany o dolarach, zwabił do jakiegoś mieszka­
nia Małka — pod pozorem, że posiada sztukę fa* 
brykaoyl banknotów amerykańskich. Rozłożył 
przed nim tekę, zawierającą plikę białego papieru, 
rozpoczął nasycać papier różnymi płynami 1 na­
stępnie zażądał od Malka owych 150 dolarów, za­
pewniając, że przez włożenie do papierów ban­
knotów dolarowych w niedługim czasie osiągnie 
się dużą Ilość wybornych odbitek.

Naiwny Małek wręczył mu żądane pieniądze. 
Uniłowski uczynił zręczny ruch — jak gdyby u- 
mleszczat banJtnoty pomiędzy papierami, zamkną! 
tekę i kazał na niej gałkow i usiąść i nie wstawać 
dopóki nie powróci, ażeby skutkiem zastosowania 
tej sztucznej prasy — odbitka została dokładnie 
dokonana — sain zaś udał słę do miasta rzekomo 
po jeszcze jakieś płyny.

Małek początkowo sumiennie wypełniał zlece 
nie wspólnika, lecz gdy upływały godzina za go­
dzina, a ten się nie zjawiał, wstał z krzesła, otwo­
rzył tekę i z przerażeniem przekona* się, że po­
między papierami nletyiko nie było odbitek, ale 
nawet banknotów, będących lego własnością. Za­
wiadomiona o powyższem policya przeprowadza 
dochodzenie.

Służącą, która „zn a la zła " 
skarb w łó żku .

C.haja Siekicsrka w W arszawie przyjęia służę- 
n Antoninę Dąbrowską, l przez trzy dii ilu<aby 
yła z nficj zadowolona. Trwclego dnia narai? 

.-1/użijica znika, a  wraz z nią, niestety, mik* skarb 
Siekierki, ukryty  w łóżku, składający się z bi- 
śutearyi, wartości 1,200.000 m artk . Zawiadomio­
n a  o kradzieży poUcya wszczęła po«zulkh\ ania.

Dąbrowska po dokonaniu kradi ieży wyjecha­
ła do Piotrkowa i tam u zegarm istrza ucałowa­
ła sprzedać 2 złote zegarki za -W.000 marek. Po* 
llcya przy tej okazyi aresztow ała Dę-arow&ką- 
która w czade badania przyznała się do kro- 
di doży, dokonanej u Siekierki. Przewiercono Jś 
clo W arszawy i osadzono w arc9?rie, a biżut** 
ryę oaobrano w całości 1 zwrócono prawej wła- 
ścicdeicfc.

st w owych, i:io według mandatów, ot.-zym.unych 
7 okręgów lecz -itos-ownk' do resztek głosów. (

Możliwość fesiennej setyi sejmowej.
• 2al Im m andatów.

W attzawn. W  Związku z uchwałą Komisyi kon
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Rząd Rzeszy prosi 
warya spiskowała z

Bawaryę ażeby nie rozbijała jedności państwowej. —  t»d- 
tajnemi organizacyami wojskowemi i obecnie iść musi pod

kemendą ich przec w Rzeszy. —  Te ra z dopiero okazuje się jak Niemcy robili
plebiscyt na Górnym  Śląsku.

ae Baw arya u/stąpi w imio jednolitości państwu- 
woj kończy się oświadczenie.

Socyalistyozny poseł Nitioz podaje sensacyjne 
rewelacye tyczące sie lustoryi poprzedzającej 
ogłoszenie rozporządzeń rządu bawarskiego. Na
podstawie pewnego m ateryału twierdzi socyah-
sta, że wyjątkowe ustawy rfcądu bawarskiego, 
podyktowane zostały ma przre tajne organłza. 
cyo wOjSkowr. Związki tc opierają się na przy­
byłym na wiosnę 1922 z Góa-ncgc Śląska korpu­
sie ,,Obcrlanid“ w liczbie okoic 100.001 lndz, 
Częściowo rozmieszczono żołnierz;' w Bawaryi, 
ozęściowo w Tyrolu, a  10.000 ul "(kowano na W ę­
gr/och pod wodzą słynnego m ajora Bischofa i 
kap itana Pa^sta. Ubiegłej jesieni zaprzysiężone 
oficerów i żołnierzy tego korpusu następcy eks- 
króla bawarskiego Ludwika Ru.prechtowl, który 
planował wówczas zamach »tanu. W strzymał 
się jednak od tego i zadowolny się oświadcze­
niem. że nie rezygnuje ze swoich praw. W edług 
wywodów Niticza osławiona organlzacya ,.C" 
ma być także oddziałem tego korpusu. Posiadał 
on różne podfeoanewdy, między innemj podko. 
mendą śmierci. (Pod naciskiem  tych wszystkich 
tajnych organizacyj wojskowych, rred bawarski 
skapitulował, gtdyż tak  z jednej strony zaanga­
żował się za dużo, w współpracy z niemi, jak 
i z obawy przed ich zemstą).

Wczoraj obradował gabinet Rzeszy pod prze­
wodnictwem prez. Eberta, nad zajęciem stano­
wiska w konflikcie z Bawaryą. Uchwalono wy­
dać kom unikat w tej sprawie. Kom unikat za­
wiera oświadczenie, w którem  r*ąd Rzeszy 
■twierdza, że poiaz pierwszy od założenia pań­
stwa niemieckiego zdarza się, ie  jakiś rząd . ro­
jowy, sprzeciwia ®ą nstaw.e państwowe) lub 
odmawia jej prawomocności. Zdaniem gabinetu 
rozporządzenie rządu ba var=»kitgo sprzeczne 
konstybucyą jest nieważne, gdyż ani jeden pa­
ragraf konstytucyi nie przyznaje rzędowi które­
gokolwiek z krajów  praw a odrzucenia przviętej 
konstytucyjnie ustawie państwowej, chociażby 
wystosowana była pn.-eciw pewnej części ludno­
ści Rzeszy To co się dzieje w Bawary, równa 
się podkopywaniu jednolitości państwa. Oświad­
czenie siwienetza że ustawa o ochronie republi­
ka przyjęta została większością dwóch trzecich 
głosów, a  taksam o przyjęta w Radzie państw a 
(Radzie R xsry) przezdw głosowi jedynej tylko 
Bawaryi. Baw arya m iała dość sposobności do 
wniesienia swoich zastreencn ery to w Sejmie, 
ozy to w Radzie państw a. Obecnie jest na to za- 
późno. Krok rządu bawarskiego, może wywołać 
wielkie niebezpieczeństwo. Rzsd Rzeszy uważa 
bowiem, że położenie wewnętrrno-poU tyczne 
)e*i bardzo arytyczne. Rada państw a ^oczekuje,

0  emigracyę do Meksyku.
OńV. x i DCZFNDE KONSULATU MEKSYKAŃ- 

SEIEOO W WARS/A^TE
Konsulat, Rrputolilki Meksykańskiej w W ar­

szawie kom unikuje, iż wiadomości dotyczące 
ttnsow oj emigiracyi do Stanów Zjednoczonych 
Mi&sykańskLch, kolportowane w prasie są w 
większości wypadków pnateadizone. Rzeczywi­
ście, opracowuje się różne projekty, aile charak­
te r  teb nie jesk jeazwee zna«y. Ro utrzym aniu 
dokładnych instirukcyi. Koirsuiat zawiadomi za- 
iMtaresowamych.

„^umme Pollacken".
P. Stanisław Kunert, poseł na Sejm gdański pu­

blikuje w „Rzeczy Pospolitej" korespondencyę z 
Gdańska, z. której wyjmujemy następujący obra­
zek:

Sezon w Sopocie w roku 1922..„
Orkiestra sopockiego magistratu, suto subwen- 

cyonowanego przez kasyno, wygrywa „Deutsch- 
land ueber alles“, motłocb niemiecki wyje Wraz 
z orkiestrą i atakuje tych, którzy nie powstali z 
miejsc na uczczenie cesarskiego hymnu a w sa ach 
kasyna rozbrzmiewa polska mowa i sypią się pol- 
skią marki, zamienione na niemieckie—

„Dumme Pollacken!"

Korso kwiatowe w Sopocie, w lipcu r. b.
Powszechna, uwagę zwraca  na siebie wóz., z., 

przężony w przecudowrą pare koni s\ puny ry­
żami i orchideami. Wóz i zaprzęg ten uzyskał 

’ pierwsza nagrodę. Pisma podaja właściciela: 
Kaufmann Andrzejewski ans Postni.

: ileż polskich marek trzeba było przemycić do
j Gdańska, aby tutaj na zakupno samych tylko 
| kwiatów uzyskać potrzebną ilość marek nicmiee- 
! kich.
j „Dumme Pollacken!"

A dzieje sic to wszystko w Wolnem M.eścic 
w  roku Pańskim 192?. po w ynurzeniach p. Sahma, 
po złowrogich i polakożerczych występach gdań­
skiego Senatu i gdańskiego Sejmu, po licznych 
strajkach gdańskich robotników w celu niedopusz­
czenia do Polski amimicyi. po nienstar.nem wyda­
laniu Polaków z Gdańska...

Sprawy emerytów i wdów.
<00 O TEM MÓWI MINISTEBYUM SKARBU?)

W poruszonej kilkakrouc. spraw ie ciężkiego 
njbaiłe"ypltoego położenia emerytów i  emerytek 
młmżsueryuiii skarbu  wyjaśnia, że umieaBCzenie 
w projekcie nowefli do ustaw y em erytalnej z 
dn ia  28 lapca 1921 r. -wniosku o stereilenie a"t. 
41 tej w taw y, n a  mocy którego wazoLkóe zmia­
ny w ustaw ie o uposażeniu ł uoikcy onary uszów 
państwowych, pociągające za sobą anftm<; wy- 
isokoocd ich uposażenia em erytalnego miało 
n a  celu uproszwzenńe zawiłych obliwaef. k tóre, 
jaJk praktyka wykazała, n a rrż a ją  emerytów 1 
em erytki n a  ocnekiwanie opozntonycr wypłat 

Młnisberyiutm Skamou Landenzało tk toiniast 
potaytanawać em erytom  znaczniejsze dodatki w 
ściśle odJeśłarAOb, kwotach, cnego dowodem są 
praymnawame jednorazowe dodatki preet Radę 
ministrów w dniu 10 i 26 kwietnia i 15 m aja 
1922 r„ tudzież stały miesięczny dodatek, prry. 
znany przez Radą ministrów w dnia 16 czerw­
ca r. b., poczynając od llpca 1922 r.

Mindsteryuim skarbu zaznacza, że powodem o- 
późnienia wymiiarów płac em erytalnych bywa 
najczęściej w ina samych emerytów', którzy nie

przedstaw iają wszysrtkiich potraelbnyct dofcn- 
miantów.

Regulacya Wisły.
Jałk sdę dowiadujemy w bieżącym roku ułkan- 

ozone będą projekty rewulacyi Wisły od Samao- 
miiers do granicy pruskiej. Regulacya Wisły aż 
do uzyskania dobrej żeglugi wymagać będzie o. 
koło 20 la t pmacy. (A W.).

2 teatrów paryskich.
8TARY REPERTUAR W WIELKICH ŚWIAT8* 
NLA CY SZTUKI.—Z MNłEJSZTCH TEATRÓW. 
— „ŻYWY MOST1'. — „TANCERZ PANI DO­
MU”. -  , LEŻĄUA KOBIETA”. _  „PRZY TE 

LEFONIE”. — „PIĘKNA POLKA”.
Teatry paryskie przeżywają prawdziwy sezon 

Ogórkowy; żadnych w nich specyaiłniie ci:łka- 
Wycb nowości, żadnych naema obeouie ,^ewela- 
Cyi“.

Teatry wielkie żyją Sude tym samym starym 
nepenl uarern; więc -sła-wna Knmodya Francuska 
pnaaiżuwa rzeczy klasycznĄ dnj'ąc na prauinran 
to ..Mizantropa*, czy „Lekiirza mimowoOi*1 Mo- 
liena, to „Wasele Figara" Beai#‘archais‘gioi. to 
••Htjme i ego" Wiktora Hugo, to roczm/ute trage- 
dye Corneille‘a i Raicine‘a. Wielka cpera daie 
Przeważnie przytuł-k rozmaitym balet,enu, prze­
platając je czasem operanti Wagnera, a  O pert 
Comique wystawia z nilcsłabnącem nigdy powo 
dizenieim „CavaiMerię Rusticanę" „Manet", „Pa­
jace". ..Ormon", „Toscę", „Madaime Butterny" 
> t  d.

CudBozicmcy, p -z e j-żdżającw w obecnej Letnfi-ij 
Pbrae przez Pairyż, a chcący zobaczyć „/coś mo­
jego". bojkotują zatem wielkie, ofżcyałną sławą 
cieszące się świątynie sztuki, a urząldiz.ije rnspo 
^eyę po mniejszych teatrach i teatrzykach, ^ 
których tu i ówidlzae można zobaozrvć rzeaz może, 
a nawet naipewne nie wartościowa, lecz w każ­
dym razie zabawną, a przełUwszystkift m doeko. 
hale podaną.

Teatr „Oaite-Lyriąna iwiieci powrotną tadą 
I ki ego melodramatu, wystawiając sztukę pad 

tytułem: „Żywy most”, Jest to dramat angielski
ttiona Vaue, który cńtszj ł się w Anglii i w A- 

neryre olbrzymią ilością prziedstawień pod na- 
2\vą; „The Spati of lifo'*. Dyrekcya teatru, prw- 
konnwszy -ie ż< rżecz sama jest mocno przesta­
n i a .  nnclebi jej zup?tnie nową. szafę, a p. Mau- 
l^ręy zimodTniiZowal ją w ten sposób, że z dawnej 
^tuki pozostał właśaiwie tyLno an«n szkielet.

Bohaterka ,,/iywogo mostu", która wvm;"ka się 
bandy! om. przechodząc niad przepaścią przez 
most, zrobiony r.aiprzędcc z ciał śmiałych, m usku 
lam yrh  gimnastyków, dostarcza pulbdiciziności 
ntic tylko iz galeryi, lecz i z parteru, dreszczo­
wych amocyi. Publiozność ta  zresztą ma na wi­
dowisku wszystko, cargo dusza aaipragnie: a  
więc ćwiczenia akrobatyiuzine, intrygę, grę świa- 
teł, rozhuśtane tale morskie, olbrzymi oki’ęit, la­
tarnię morską oświetloną, deszcz, wicher, bunae, 
a nawet duet arabski i egzotyczne tance.., „Meiln 
Liebchen, was willst du noch m ehr?“_.

Teatr ,,La PtHiniera” wystawia akjfuaiłną, bo 
rozszalałą m  ipunkoie tańca 3-afktow^ konrwdyę 
spółki Armont i Bonoąuiet pod tyt.: „Tonoerz 
pani domu”. Pani Chauyelću posłada jak kańdtt
szanująca się kobieta (przynajmniej w tn b i im r  
stycznym reper?ua?ze) męża i kochanka: konie­
czność i zbytek. A raczej jiosiadała ich dawnit,i, 
dopókć nifc- owładnął r,^  gzał tańca. W chwili, w 
której kurtyna  się podnoś, nie jest c-na już ani 
żoną a<ni kochanką, jp.si popm stu laJ/ką na sprę- 
żynech, k*óra tańcizy we dmie I w mocy ua wszel­
kich możliwych dancingach, u siebie w dloanu, 
U łudź’), których zna i u iiyx:h, których nie zna. 
Jest. popros*u szainpionką modnego «himaiijy, 
w którjTn partnerem jej jest tancarr Sillery.

Z tą roztańczoną egzyntanęyą swej żony po­
godziłby się wreszcie — mitno, iż cierpi nad t o r  
— mąż, lecz pogodzić się b nią nie może pan Ger­
son. kochanek. Kochankowie są zawsze bardziej 
wymagający od mężów... Po n  i'amahiych jednak 
pen-petyach wszystko wraca do ■•orniadnego sta­
nu; pani Gmuvelin, jjc egustowtuna dlo nicości 
fox-trottów i sil mmi, roizpoozyna na nowo w sw o 
jera ogmsku rodizmneim dawny ży w al; pełen cnót 
burżuazyjnych, którego monotonię pmzarywąją 
tylko codmenme siosty między godiz. 5—7 wie­
czorem w garson erae kochanka. Kocawiązan^e 
więc prawie że... moralne. Sztuka jest miejsicainu 
bardzo dobrą satyrą obyczajową. W rodi naimiię- 
tnej tancerki święci tryum fy parni luzanne Dan- 
tn«.

tW. Teatrze Des Nouveautes po\ .ocLzerftym

mniej wybrednej publiczność i cieszy aię fantasy# 
_  wodewil o  sensacyjnyim tytule: „Lełąca ko­
biet?". Trudno byłoby opowiadać tre^ć owi go wi 
dowtska, w którem występują czitumk; i podieyant
i lekarz woryatów i duchy, wywoływane prze® 
wirująoe stoliki, i aabav ra  intryg? z  kleptom a­
nią i bohaterka k:<óre ukry ta  pod kar-iipą jest 
świadkiem przeróżnych rzeczy, nie d la Wsuj prsse- 
znatazonych i t. d. W szystko to  układa się .pomy­
ślnie dzięki... stzpilce, zatrutej (przez chemika.

Sławny „Orand Qnitjnol“ daje obecnie sensa­
cyjny dramat p. t.: ,.Pz*y telefonie", parerobio- 
HiT z dawnego repertuaru Komcdyi Tj aiucuskied 
która wystiawiała go z dużem nowodaenieim' pod 
nazwą: „Koncert u  waryató-D

>'ie mogę zakończyć togo migawkowego zdję­
cia z teatrów paryskicn. nie wspomniawszy, o  sr 
penetce „Piękna Polks” (muizyka Gilbewa;, w jh  
stawianej obecnie w teatrze L ł  Ci gale. Jest In  
stara operetka wieaieńska, iwtzeflanoowazn. Cera® 
ina grunt perv ki. która nie ziasługiwalkiby na  
spccyailne wyróżnieniie. gd;.by._ nie daJa fłnsono> 
zom okazyi do wykazania znowu ich aer t j ą g ' 
nych sympałyi do Polski. Oto nfie tyJkw p u b lce  
ność pain ska  darzy .Piękną, Polkę" tlakflttn iprag 
jęciem , że ma ona zatoewniony sukó?s aż db ne 
stania mrozów minowych, lecz ponadiuo wszech­
w ładna'kry tyka w swych meenzyach z  operettiki 
staje energicznie w obronie Polek. Panowie re ­
cenzenci, zaenacŁając, że op-re tka  ta była aaw- 
nj^j oclu-zezom, mżaniem: „Rodśi^e m-.<r>oaiatwo". 
co w żargonie wiedeńskim oznacza lu  li/i. którzy 
zmuszeni żyć raizem. nie mogą oią zszodzh'. st;vier 
dzają * oburzeniem, że myli ,<??ę ten. kto mvaża 
Polaków za lekkcducbów, niiletżdolnych do po- 
w< tan ego uczucia; pomysł ten, — mówlią — na­
leży odrzucić do katalogu absurdów. Polki na­
leżą do najpiękniej-oByich i najmńlszych kobiet na 
świocśe równają <óę pod tym w^ględetrr Frau.cu- 
rkom, a naródl polski jeisit tak poki^wny nass.^ 
mu, iż s eroem i k u ltu rą  bvł zaw sze Prancuizem i 
słusznie nosi miano narodu łacińskiego wśród 
Słovi.m...

Tok to operetka wildlęńyka dała Francuzom 
-ow y asumpt dt zfflchwyftu nad caiml... ZoeL
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Proces socyzlistów-rewolucyonistów
w Moskwie.

PROTEST BERNARDA SH4W A i S. WEBB‘A.
Znakomity pisarz angielski Bernard Shaw, be- 

uący sam z przekonań socyali;ta i autorem wielu 
satyr na świat burżuazyjny, wystosował do rządu 
sowieckiego list wraz z SydneyVm Webbem. Pi­
szą w nim:

„Co dotyczy Anglii, to jej opinia publiczna do­
puściłaby najwyżej skazania na więzienie z prze­
widzianą amnestya w razie zmiany sytuacyi po­
litycznej.

„Wyrok śmierci wywrze straszne wrażenie na 
tych, którzy wciąż bronili rządu sowieckiego od 
napaści prasy burżuazyjnej“.

SZTUCZNA REP AR AC Y A GNIEWU 
LUDOWEGO

Aby okrucieństwo swe zamaskować wolą iuuu, 
moskiewski komisarz organizuje przed końcem 
sądu jeszcze jedną demonstrucyę ludową, która 
ma się wypowiedzieć za wyrokiem śmierci Ko­
mórki komunistyczne otrzymały odpowiedni roz­
kaz. Jti2 przygotowują się sztandary i plakaty. 
Przygotowania te pochłonęły olbrzymie sumy.

Sporządza się listy organizacyi i przedsię­
biorstw, mających wziąć udział w demonstracyi 
Na prowlncyę posłano depesze, zwołujące do Mo­
skwy komunistów pod pretekstem „pilnej ro­
boty'*.
NOWE PIEKIELNE MACHINACYE KRYLENKI 

PRZECIW OSKARŻONYM.
Z Helsingforsu donoszą, że na jednem z osta­

tnich posiedzeń sądu Krylenko zażądał dołączenia 
do aktów sprawy materyalu śledczego w spra­
wie podpalenia tanku naftowego w Baku. Te spra­
wę, nie mającą nic wspólnego z procesem chciał 
inkryminować dodatkowo nieszczęśliwym na pod­
stawie oświadczenia oskarżonego Hoca w dniu 
S lipca, że oskarżeni pierwszej grupy członkowie 
centralnego komitetu socyaiistów-iewolucyoni- 
stów przyjmują na siebie odpowiedzialność za 
wszelkie działania ich grupy partyjnej na całym 
obszarze rzeczypospplitej. Materyał, podsuwany 
przez Krylenkę, miał dowodzić łączności pierw­
szej grupy oskarżonych z grupą s.-re\volucvom- 
stów. pracującą na Kaukazie.

OBRAZKI Z SALI SADOWEJ.
Oto obrazki, skreślone przez pisarza Wotersa 

w korespondencyi, wydanej przez zagraniczną 
delegacyę partvi soc.-rewolucyonisr<uv.

PUBLICZNOŚĆ.
•  EnbHcznośc w sali sądowej ma szczególny w y ­

gląd. Niedbałość w ubraniu uważana jesi za do­
bry ton. Brud jest specyalnie podkreślany. Towa­
rzystwo wybranych komunistów składa sie z lu­
dzi źle ubranych, źle uczesanych i mających w y ­
gląd wisielców.

Co za brody! Ile robactwa!
Niektórzy z obecnych są widocznie bezpłciowi, 

hib należą do obu pici. Kobiety krótko strzyżone, 
z piersią jak z  pod prasy, w męskich płaszczach 
i kapeluszach, z papierosami w ustach. Młodzień-

^y- o zwiędłych twarzach, o uśmiechach szyder­
czych. Wyobrażam sobie, co będą midi za po­
tomstwo'

Wszystko to są przebrani za prolctaryuszy in­
teligenci. Wśród nich zwraca uwagę Radek ze 
^Wj m chłodnym, wyzywającym zwrokiem i je­
den z kierowników Czeki o wygła.dzie pośrednim 
między furmanem a lokajem.

KAPIT AN SADOUL.
Jest to Francuz, który nie może się wynrzeć 

swojego pochodzenia. Okrągła twarz o czerwo­
nych policzkacłt i czarnych włosach. Typ dobre­
go sierżanta, z tych, co zdobywają serca szwa­
czek prowincyonalnych. •Właśnie rozpoczyna a- 
tak na Vandervelde‘go i wypuszcza na niego po­
tok frazesów również dwit-cznych jak nieprzeko­
nywujących.

ŁUNACZARSKI.
Faun w binoklach. Pełen inteligencyi i najsub­

telniejszego dowcipu. Wygląda jakby przyszedł 
tu tylko przez ciekawość. Uśmiecha się Ma po­
wód do tego, bo przyszedł, aby zażądać 2 głów, 
a wśród nich niema jego własnej. Teraz, gdy Hoc 
temu, obywatelowi Łunaczarskiemu, komisarzo­
wi ludowemu oświaty, rzuca w oczy okrutne zda­
nie, że nie umie Uczyć, odpowiada dobrodusz­
nym śmiechem. Mjj na sobie brudny surdut z al- 
pagi i wykrzywioną czapkę.

KRYLENKO.
Te wielki inkwizytor R. S. F. R. ś . jest małe­

go wzrostu. Jest w ubraniu myśliwskiem. Może 
to uniform wielkiego dostawcy zwierzyny wię­
ziennej5 Na głowie potworna czapka — żokieja, 
czy introligatora? Głos jego jest zimny, martwy, 
ostry i przypomina gilotynę. Ma okrutne oczy. 
Są utkwione w oskarżonych nieruchomo i oezli- 
tośnie. Na skargę Eugenii Rattner, że posiedze­
nie trwa za długo, odrzuca twardo j^szelkie ulgi. 
Jest to człowiek o rozwiniętych uczuciach ro­
dzinnych. żonę swą mianował aędzią śledczym, 
szwagra — prezesem sądu. Pewnego iazu po­
wiedział do sędziów: „Jeżeli nie macie dowodów, 
poszukajcie ich w waszem rewolucyjncm sumie­
niu".

VANDERVELDE.
Vandervelde zapina swój surdut. — Przestę­

pnie nerwowo z nogi na nogę. Oczy jego zwęża­
ją się pod binoklami. Rcbi gest niecierpliwy. 
Wszyscy wyciągają szyje, aby go widzieć. Wi­
dzieć jego, który już od tygodnia jest celem na­
paści dzienników komunistycznych. Na usta w y­
stępują uśmiechy urągliwe. Rozpoczyna mówić 
cicho. Nagle ożywia się i zaczyna piorunować. 
Powstrzymywane z trudnością gniew i oburze­
nie zrywają się, jak burza i spadają na oskarży­
cieli. Urągliwe uśmiechy zmkaią. Ludzie ci pochy­
lają się przed siłą i czują, kto stoi przed nimi 
i kiedy Vandcrveldc odsłania złamane słowa przez 
III Międzynarodówkę, czerwienią się ze wstydu 
policzki uczciwego człowieka, jakim jeszcze jest 
S.idoul

Na tropie organizacyj tajnych 
na pograniczu Polski.

Organiztcya anarchistów. —  Organizacya band rabunkowycn. —  Organfza-
cya bolszewicka.

Dowiadujemy się z miarodajnego źródła, że w 
powiatach korytarzowych działają trzy organizm- 
cye bandyckie, mianowicie:

1) organizacya ..Zlelonawo Duba" — jest to or­
ganizacya na podłożu socyalnn-anarchistycznym, 
działająca tak w Polsce jak i w sąsiedniej Bol­
szewik Składa się ona z dezerterów polskich i 
rosyjskich, walczy przeciwko władzy państwo­
wej tak w Polsce jak i w Bolszewii, robiąc za­
machy na policyę. wojsko ctc. oraz grabiąc zamo­
żniejszą ludność, rozrzucając proklamacyc mie­
dzy biednotą.

2) Organizacya „Zielonych" — jest to zespół
większej ilości pomniejszych organizacyi. Człon­
kowie icli rekrutują się między włościanami, któ­
rzy zajmując się pozatym swoim gospodarstwem,
łączą się w bandy i oa czasu do czasu uiządzają * nie.

ekspedycye rabunkowe, poczem znowu wracają 
do swoich wsi.

3) Organizacye „Czerwone” — bolszewickie, są 
one tworzone przez lokalne władze bolszewickie 
ria własną odpowiedzialność i zdaje się, że cen­
tralne władze moskiewskie o nich nie wiedzą, a 
w każdymi razie nimi nie kierują. Są to mniejsze 
lub większe oddziałki bandyckie, Które po napa­
dzie na terytoryum pohkie cofają się napow>-ot 
do Bolszewii.

Istnieje projekt zarządzenia specyalnyeh środ­
ków w celu zwalczenia tych organizacyi. Środki 
te będą czasowe, i po wykonaniu swego zadania, 
co nastąpi zanewne w przeciągu 2—3 miesięcy, 
zostaną zlikwidowane i polieya powiatów kory­
tarzowych w stanie normalnym przejdzh pod 
bezpośrednią ufucfzę okręgowej policyi w Wil-

Wspaniała inieyatywa 
kolejarzy.

Że w Polsce wśród wielu bolączek społeaz- 
nycti na. pierwszem mdejocu znajduje sóą kwe- 
stya mioszikaiHówa — wiemy wszyscy aż nadto 
dobrze. Kwostyę. tą  interesuje się rząd, sejm, 
zrzeszenia — wszyscy narzekają, projektują, 
brudni,ę, pa łam  fa.n.astye me, ale realnej korzy­
ści z tego ma społeczeństwo nasz* baro«o nie­
wiele. Oczywiście rob? się ip i ówdzie coś, ale 
rzadkie to bardzo wypadki

Z tem większom zadu woleniem powitać nale­
ży -vzyn kolejarzy dyrakcyi kraikowskk-j.

Oto zmuszeni brakiem m iesakań chwycili ale 
kolejarze Dyrefccyi krakowskiej diogi samopo­
mocy i uzyskali dzięki żronliwośd 0 0 . Augu- 

1 styanów w Prokocimiu, przy pomocy Głównego 
Urzędu Ziemskiego w W arszawie i priiiy popar­
ciu swojego zacnego nreeeea dyrekcyi inż. 
P rachila  60 morgów pola w Prokocimiu, podzie­
lili go na 200 działek, na  których m a stanąć SM 
domków dla bezdomnych kolejarzy. Parcele te 
nazyw ają kolejarze już swoimi, gayż wprawdzie 
tą trudem , ale zapłacili cenę kupna i otrzym ają 
wkrótce ak ta  zahipotekowania. To pierwszy akt 
owej samopomocy, który  doprowadził do zrze­
szania sdę kolejarzy w nawę Spółdzielnię z sie­
dzibą w Prokocimiu, a  m ającą n a  ceJu w pro­
wadzić uczciwym sposobem 200 benctomnych 
kolejarzy do własnych domków. Akt drugi m - 
moppmocy, t. j. wybudowanie domków, to 
tw ardy  " r z e d ! Drożyzna riebyw ałr stale się 
wzmaga., a  z kolejarzy posiada każdy tylko ręce 
i głowę zdatną do pracy — zaś próżną kasę na 
budowę domu. O wybudowaniu własnem i sile 
mi mai^yć nie m ożna i dlatego musi nowa 
SpóWizielnia zwrócić się o pomoc do czynników 
miarodajnych, a  m anowiede: Ministerstwa kolei 
i skarp u. W ybudowanie kolonii li vr bowiem 
nie tylko w interes e samyeh kolejarzy, lec i i 
w interesie wspomnianych ministerstw.

Nadmiiemić należy, że arzeeeenl w SpółdzipJni 
kolejarze m ieszkają rozstrzeleni dziesiątki kilo­
metrów od swoich mleisc praoy i przychodzą 
do służby już wyczerpani długim ' aojardam i 
nie mogą więc wykonywać służby * całą su­
miennością i uatezoniicsr. jakby to u  czyi dał. 
mieszkalne * centrum  swoich siedzib. Obowiąz­
kiem więc Miniatenatrwr kolęd jępt, sprowadzić 
tych kolejiirzy do ich slindzil pracy, a  jeżeli ko­
lejarze ujęli imieyatywę 1 b^tniją kolonię w za­
stępstwie m inisterstwa kolei, to  otrzymać muszą 
diła przewozu materyałów ulgi takie. by nie byli 
v iąz&ni miejscem zakupna, leer m or1 pojecha? 
po m ateryał w tanie okolice.

I m inisterstwo skaiUu powinno poprzeć ową 
akcyę, gdyż wypoi zeci koi^jaroe oddając skarbu 
8 godzin natężonej pracy, wspomogą Skarb pet— 
stw a z pewnońcis w tym  sto sun tu , pokrył h
ewenłuaJny niedobór, powstały nrzet pswyssm- 
nic koniarzom  uig teai sportowych * przewozie 
materyałów.

Kolejarze zapukali tcJkże dc mfateterst s a  
spraw  wojskowych z prośbą o pożyczenie kolej­
ki v ąiżkatorowej, dla prz* wiezienia m ateryałów 
budowlanych we s ta c ji Prokoclm do nowej kt>- 
lunii. 1

Na raztie otrzym ała nowa Spó.dzłelnia wszę­
dzie uznania, pochwały i otJecanJti, Jrtón jed­
nak muszę przejść w czyn — a na1eśv sie sno- 
•dziewać, że dzieło wybudowania talk shrfe' ko­
lonii o n ;e®łvchancm społecnnem ^tifcczenbi die 
Krakowa — znajd®!^ arozumlenfe i te nrraroaaj- 
ne czvnniki poprą go całą parą. Sayyęąt Bob'’ 
nowej Spółdzielni!

Sejm śląską
Rada minisitirów na posiedzeniu wczorejezełP 

zaitwiercteiła ordynacyę wyborczą do sejm u śHą- 
skiego, uchwaloną na jednem  z ostatnich pobie- 
■:Lzwć Tymczsaaowej rady woje*/ód' toLej gonno- 
Mąslkiej.

W edług tej o.dynacyi, wzorowanej na ordy­
n a c ji obecnej do Spjmu, województwo śląski^ 
podoftmie jak dla wyborów do Sejmu w WaT- 

t szawie. dzieli się na  3 okręgi wyborcze, z któj 
l-jch pierwszy obejmuje Cieszyn, Bielsko m a- 
sto i powiat., Pszczyno i Rybnik (ra cm 18 uian- 
dojtiitów), drugi Katowice m iasto i powiat, ore* 
powiat Rudę (razem 15 mandatów’), trzeci Kró 
lewską Hutę,, LubUn>oc Świętochowlce, Tar 
nowskie Góry (razom 15 mandatów).

Na każdych 25 tysięcy ludności przypada i6 
don m andat. Wybory m ają się odbyć dnia 
września r. b.
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Otruł całą rodzinę zarazkami chorób.
Były kupiec i posługacz szpitalny —  
kupcem. —  Cała rodzina popada w 

otrucie gościa weselnego. ■
(+ )  Sgpzególny wypanieik z ttatedziiny kryminał 

nej notują kroniki sądowe monachijskie:
Niejaki Robert Huber, kupiec z zawodni, s tra ­

ciwszy miejsce w sklepie, przyjął posadą sło ią- 
<*9® w lafco ra tnnna  pewnego szpitala; ko rzy  
stając ze sposobności, uczęszczaj gor+iiwje na 
wykłady chemii, jakie się odbywały w owym 
sapitalu.

Od tej pory Kupczyk racsął «ią tytułować *lm-
dentem medycyny i w tym charakor®^ zdołał się 
waśśBgnąć w dom bogatego kupca Resicha. jako 
kandydat do ryki f«g« oórki. Oczywiście, naiwny 
kupiec przyjął z nozrzewnie.iiem wialomość, żc 
pan „doktor" stara się o jogo jedynarokę.

Teraz zaczęto jednak do«n Raiudla prnfl*<H- 
wad nieszczęście: m gło zachorowała, jego nona 
na  czerwonkę; bak przynajmniej orzskł lekarz, 
domowy. Natomiast pan „dr Huber" orzekł 'wy­
niośle, że dyagnoaa ta  jest znpdtnie fałszywa, że 
on wyleczy przyszłą teściową swoim sposobem, 
zapisując jej morfinę. Jakoż wyleczył ją gTumto- 
wuie, bo bisdoozka aitatiuam uiycU morfiny 
wkrótce zmarła ma atak mreowy,

W dwa lata później umarta po krótkiej choro­
bie druga córka Redndla, również dizięki skubctcz- 
nej opiece .jpana doktora". W pół roku poesn  
zachorowała starsza córtea, naroeozoaa „dokto­
ra" oraz jej ojciec. Szczęście zdarzyło, że wezwa- 
no obcego lekarza i ton badając uważniie pacy

medykiem. —  Znajomość z bogatym 
tajemniczą chorobą. —  Usiłowano 

-  Zbrodniarz wyifwł winą.
entów, doszedł do prz®onamia. że choroba ich 
nic jest naturalna, lecz pochodzi ze sztucznego 
zakażania.

Podejrzenia te były zbyt niepewna, aby módz 
na ich podstawie wszcząć dochodtenia. Tjtmcna- 
sem stary  Reindfl umarł, a już w dwa dni pc je­
go śmierci odbył się ślub Habera z córką aubo- 
sz tryka.

Jalkjo jeden ae świadków weselnych zijawiJł się 
pewien kapiaalista bogaty, którego Huber okradł 
z biżuteryi j usiłował podczas uczty w indn łj o. 
truć, wlewając mu cy&aek petasu  dc wiaa. Gdy 
to nie pomogło, zwyrodniały zbrodniarz pood­
kręcał m u śruby «d automobilu, aby w ten spo­
sób spowodować „wypadek" podczas jazdy po­
wrotnej.

Ponieważ uwaga organów sprawiśedliwośd. o- 
budEomu zeznamtoimi łokarto, skierowana byta na 
osobę Hubsra, «feazt°wano ge natychmiast.

Zbrodniarz z  noctąttou ęmzyzn ał się tytko cię ' 
ściiowo do przestępstw, dopi-ero później złożji ze­
znania tafcża co do rodziny Reindlów.

Okazało się, że skradłszy w łaboraforyum kul­
tury  bakcylów chorobotwórczych, i i m e p ł  jo 
Swoim ofiarom, jaik twierdzi — w celach „do­
świadczalnych 1 “

Proces tego abncKufarra urasta  do rozmiarów 
niebywałej sensucyi. Odbędi-e się on dopiero w 
jesioni.

Schwytanie mordercy jasnogórskiego
w Szwajcaryi?

Konsul polski w Szwaj car yi aawiadomił tu ­
tejszą policyę, iż poizez władze szwajcarskie aire- 
stBtowany został poszukiwany przez władze śled- 
oae Stanisław Załóg, posądzony o współudział 
zbrodni na Jasnej Górze, dokonanej wspólnie * 
Macochom. Domniemany Załóg zwrócił się do 
łtoiPBuiaifau o wioę paszportową do Polski i po­
dał się za miosaJkańca gminy Dmenin. pow, ra- 
drzmrtkieo-o. Ponieważ człowiefka o tym  naawi- 
ribm posBukuje również połicya, proeto korundat

polecił go aresztować do czasu stw ierdzenia je­
go tożsamości.

Przypomnieć naieży, że aresztowany j«at 
CBtemnastyan z rzędu aiesBtowonym rzekomym 
Załogiem, nnesrtety, jednak, każdy w aresetowm- 
n reh  dotychczas pod Ł an  podejrzeniem okazał 
się z  Załogóean n*c wspólnego niemającyim.

Być może, że okaże snę to z osobnikiem obe­
cnie airesizrtowanym.

Biurokratyzm w naszych urzędach 
i ,  ;  ' budżetupaestwa.

Baurakra/tyczm, polega jący  n a  załatw ianiu  
ąpraw  w ed łu g  pewnych teoretycznych i  życio­
wo mefJrajktykowanycti założeń, jest raocwywi- 
ioie nicsncmęsciem ruusm^ m łodej, urzędowej 
nowchmy. N ie  próbu jąc na ruaao u jm ow ania  
ąum wiy zbyt uzerotoo, powwoMmy sobftc n a  dwu 
parayikłady.

W e d łu g  teoretycm ych postanowień rggn lam i- 
nów wojskowych każdy oddizSał w ojskow y urmi9i 
potterać pieniądae i sw oje zaopatrzenie w  żyw ­
ność, aimmicyę, Ibroń itp.

E CENTRALNYCH K A S  W ZdŁ^H N lS MASA­
ŻYSTÓW KORPUSU.

Dopiero potem razdiaieila oddział po®BCMgótete 
inśucye międuy lew . pododdziały tj. bataliony i 
trompun ie. Zdaw ałoby  się pozornie, te  tej zasa- 
ćkaie n ie m ożna n icajgo  zarzcBcić.

Jkrypatoramy się jednak bliżej, jak  to w  p rak -  
tyioe życiowej wygląda. Np. in tendantura  korpu­
su łwowykiogo m knpaije zboże w okolicy Tar- 
hatpala i przewozi je do magazynów we Lwo­
wie. Oddział stacjonow any w Kamionce S łru- 
*t®ow ej zamiast wyprost odebrać z tego transpor 
tu w czasie drogi powiedzmy wagon zboża, m usi 
posyłać furm anki do Lwowa. Dlaczego? Gdyż w 
Kamionce Strum . stoi tylko jeden batalion pu ł­
ku, którego dowództwo m a siedzibę we Lwo- 
^5®. A według zasad służby wojskowej gospo- 
daroz-ej m usi pułk pobrać razem  prowianty dla 
Wszystkich swych pododdziałów.

Gorzej jeszcze, g d y np. jeden batalion znaj­
d u je  Się W Gródku Jag., a  pułk w  -Stryju. Tak  
hzeczywiścic jest i najpierw pułk odwoii 
Wszystko
Ze  LWOWA DO STRYJA A POTEM DOPIERO
Ba t a l io n  g r ó d e c k i  c d f t e r a  p j e h i ą d z e ,

ŻYWNOŚĆ ITP. W  STRYJU,
cl‘°ć ma Ifliżej do Lwowa, niż do Stryja.

W  korjiusie przem yskim  są inne oddziały tak 
alk;>waiie, że niektóre pododdziały, m usza

aż z Kielc jeideić do Przemyśla, aby tylko o- 
trzym ać wszystko, co ioi się należy, choć m ają 
bliżej np do Krakowa.

Że przy ton  koleje wożą te sam e prow ianty ee 
Lwowa do Stryju, a  następnie ze Stryja do Gród 
ka  Jag„ n ik t ni® pomyśli. Papierowej teoryi s ia ­
to się aadośćl I to wn-aóarcEy, bo adrówy ronsą- 
ctok jest niesmn wobec „pryracypialności" i teo- 
ryi.

Inny pmzyfcład z urzędów cywilnych! Toor&ty- 
cauie płacą urzędnicy podatek. Jak wiadomo je ­
dnak, ohlkiza się podatki według dochodów ca- 
łorowanych. I tak  np, pewien urzędnik pobiera 
w srtycamau 1922 r. miesięcznie 30.000 mfep., a  za­
tem  rooanie 360.000 mkp. Od rocznego dochodu 
oblicza, pracowity Wydział obrachunkowy po­
datek i dzieli sprawiedliwi® n a  12 miesięcznych 
ra t. Byłoby wszystko dobrze, iw a w ł^pcu ten  
sam  uw ędnik ju* dostaje, powiodsrmy naeraę- 
canie 60.000 mkp., a  zartmr rocznic braliby
720.000 mkp. Nie moaua jednak od 720.000 mfc.p. 
obliczać

PODATKU TSORETYCZNEGO*
gldyż w iweciEywistości w poprzednich m*eis4ą- 
cach urzędnik tan pobrał mniej. Przytem prze- 
chodzi do innej klasy podatników i inne pro­
centy od swego dochodu musi Już płacić. — 
W końcu zniechęcony urzędnik rachunkowy 
dostaje do pomocy joarc&ą dziesięciu innych u- 
r*ędiMków i nie moż>e podołać pracy w ohtreca- 
niu to k ith  rzeozywiścśe tteorctyccnych docho­
dów państwa.

Może naree&de Ministerstwo Skarbu zroeumie 
koittyac*, jakie osiągui© Skarb Państw a z Lego. 
iż wspaniałomyślnie... podaruje podatki urzęd­
nikom. Prawdopodobnie nae będi/.ie trzeba wte­
dy co mdosŁąc podwytaszać pensye o 10 procent 
a aa to będzie można wielu ui^zędn-ików zwolnić 
od n i cprodu k t ywn ej paucy.

Jesteśmy przekonani, że podobnych przykła­
dów możnaiby znacznie więcej wyszukać.
I  TAK TYSIĄCE RGSNA W  ICILIONT, A Ml- 

LIONY w  MILIARDY.
Państw u hrak pieniędzy na  konieczne wyda­

tki, a  wydaje jednak gnube m iliardy na podobne 
besścolowe i głupie zarządzenia.

Paderewski przytył da Earapy,

Paderewski przybył 23 b, m, z Ameryki do 
porta Le Tiavre. Nazajutrz przyjecha} wraz z mał­
żonką do Paryża. Liczni przyjaciele b. premiera 
przybyli celem powitania go na dworzec. Paoi 
Paderewskiej wręczono dwa wspaniałe bukiety, 
jeden od polskiej kolonii w Paryżu, drugi od 
pań z Polski, które telegrafowały, aby p. Paderew 
skiej wręczono bukiet Paderewski pozostanie 

kilka dni w Paryżu, pocretn adaje się do swej 
posiadłości w  Szwajcaryi-

0 uposażenie profesorów 
szkól akademickich.

Posłowie ze Związku Ludowo-Narodowego
wnieśli następującą intcrpeiacyę. w sprawie reab- 
zacyi uposażeń dła profesorów szkół akadęmtc- 
kidi:

W projekcie noweli do ustawy o uposażenia 
profesorów i pomocniczych sił naukowych z 13 
lipca 1920 r. rząd pominął uposażenia za wykłady 
zlecone oraz dodatki funkcyjne/przesuwając je 
na drogę rozporządzeń ministeryalnyćh.

Przy sposobności obrad nad powyższym pro­
jektem na posiedzeniach komisyj sejmowych oSwia 
towej i skarbowo-budżetowej reprezentanci tm- 
nisterstw* skarbu praedstav.il sprawę dodatku: 
reprezentacyjnego, za kierownic twe semlnarymr 
klinikom i t. p. zakładom naukowym, jakotet in­
nych dodatków funkcyjnych za załatwioną i to 
tak korzystnie dla interesowanych, że odnośne 
rezoiucye referentki projekti wydały się zbytecz­
ne. Okoliczność ta  i przytoccone preez ertądn8$6w 
skarbowych cyfry, tyczące się dodatków ftrak- 
cyjnydi mogły wprowadzić w błąd ctłooków ko- 
misyi sejmowych, sz-czególate posłów mniej obe­
znanych z charakterem pracy profesorskiej, jej 
organizacyą i warunkami, w  jakich się ona odby­
wa. Mianowicie mogła wyłworeyć się w  Sejmie 
opinia, jakoby kwesya zapewnienia pracownikom 
naukowym swobodnej pracy naukowej t swobo­
dnego rozwoju sił i zdolności twóiczych została 
już pomyślnie rozmyślań*. Wooec czego znacz­
niejszy dodatek naukowy nk jest potrzebny. Ró­
wnież w Izbic sejmowej przedstawiciel skarbu 
przytoczył dnia 29-go marca b, r. cyfry, które 
referentka komisyi oświatowej i skarbowo-budże­
towej, była zniewolona w odpowiedzi swej wyja­
śnić dla sprostowania mylnych opinii.

Rzeczywistość przedstawia się jak poniżej:
Dotąd nic wypłacono profesorom szkół aka­

demickich żadnych dodatków’ funkcyjnych, zale- 
gaja one całkowicie od stycznia b r„ a dodatku 
naukowego nie oblicza się podług obecnych norm 
dodatków drożyźnianycli, lecz z pominięciom ÓO 
proc. dodatku za maj i czerwiec i 30 proc. ea

I lipiec przyznanym wszystkim urzędnikom i fm»- 
kcyonarytiszom państwowym. Sprawa uposażenia 

i za wykłady zlecone nie została załatwiona.
) Podpisani oczekują od rządu wyjaśnienia pń 
j wyższych sprzeczności i bezwłocznego uregu- 
! łowania uposażeń profesorów szkół akademickich 
! zgodnie z przyrzeczeniami i zapewnieniami ze 
j .‘ trony przedstawicieli rządu oraz icli oświadczc- 
i niami i w mysi uchwal sejmowych.*

01226180
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Społeczeństwo powi 
poprawczy w

Zakład utrzymuje 150 dziewcząt. —  P
Znaną jest brzerokim warstwom naszego miaeba 

społeczna i hum anitarna działalność Zakładu 
popraw czego w Łagiewnikach pod Krakowom. 
Przeszło eto pięćdziesiąt moralnie zaniedbanych 
dziewcząt znajduje w jego mucach 'schronienie, 
troskliwą ociekę, ucaciwą pracę i rozumne kńe- 
rowniotwo n a  drodze ku  poprawie. Zakladl łagi©- 
wnickr natiując biedne, pozbawione zaa wyczaj ro­
dziny curiewczęta, ąpeł La ogromnie ważny obo- 
wiąizek w umieniu społeczeństwa, a s pełnia go bez 
łat* rasown © dzidki ofiarności i pr ucy Sióstr Ma­
tk i Bodkńe j Miłosiercfzńa, które Zakład powołały 
cło życia i do dziś dnia pro., aidfeą.

Obecnie po raz pierwszy w ciągu przesado 50- 
tetniege twego istnienia Z ju a c  łagiewnicki ztnu 
awmy j«at cowtocić się do społeczeństwa o pomoc. 
Część domu zakładowego już i tałk zbyt szasu- 
piego na obecną iłoisc wychowanek, staje się nie 
zdolną do użytku z ,powodu przeciekania deszczu 
przez can sz^zony dach i sufit. W oda zalewa nio- 
któi e sale. Restauracya, kitóra jest konaeczno- 
»d«v, wymagać "będizie według wygotowanego ko-

Rumuni o swych wrażeniach 
z  Polski.

W ywkuź w łasny redakcyi „Gońca Krakowskiego
(i) Czas wakacyjny jest sympatycznym dla 

n as  okresem, w którym  w granice Polski puzy- 
jażdżają roam aid. gowcóe zagranaczna, choący 

ampoznac się tak  z  ku ltu rą , zabytkami hitto- 
rytoznymi 4 aitystyczoiyimi naszych roie sjj, jaik 
a w arunkam i ogólnymi, w jakich kształtuje 
ń ę  i rozw ija młode państwo polskie.

Ostatnią z przy byłych jest bawiąca od dwu 
mu w naszem  mieście wycieczka proiosoiów i 
Studentów rumuinskiej Akademii wyższych na- 
dL handlowych w Bukareszcie. Akadem ia ta  
pod względem poziomu naukowego odpowiada 
Baazym uniwersytetom ; słuchacze jej po terzy- 
łetołch studiyach otrzym ują sitopńeń ioiw. .di- 
eenciee" z nauk handlowych i eko-iomicznych 
,—■ (egzamin tak i Izw. lu eńcya t i rozm aitych 
dziedzin powszechny jesit również we wszy jt- 
ianh wyżuizyoh uczelniach francuskich) — po 
dalszych zaś trzech latach zdają doktorat a 
dkoiału ekonomioznogo i handlowego.

Ciekawym jest fakt, że na  czele tej Akade­
mia bukare^Bteńskiej Moi i

REKTOREM JEJ JEST PO U K  
profesor Ochocki, którego ojciec po pow staniu 
z  roku  63-go, zmuszony omi crownć za granicę, 
osiadli ił się w  Rumunii.

Utaaeflnia rum uńska wysyła co roku  swych 
studentów za granice celem zapoznania ich z w a 
trunkami UK-Tnomiczinymi poszczególnych Sera 
jów; -w roku  ubiegłym jeździli w porze w aka­
cyjnej do Włoch, obecnie przyjechali do Polaki 
alw  — jak  się w yrażają —
„POZNAĆ SILE EKONOMICZNĄ MŁODEGO 

NARODU".
W sftted  wycieczki wchodai trzydziestu profe­

sorów i „licemies", wśród nieb rektor Cicho­
cki, dirugf nadto  profesor Polak p. Rc^alski, 
dalej prof Jacobsou , Ludwśg Chastel, Pe- 
muafi 'przybyli oni przeważni*1 z  żonami) tu­
dzież 80 studentów w tem 20 kobiet,

Sympatyczni gości© bawią już w Polsce od 
trzech tygodni, zwiedzili miasta: Lwów, Warsza- 
wę (gjdzńe rek tor p. Cichocki zoeW przyjęty na 
audyei cyi przez Nacecilnrka państwa), GdańSk, 
Bydgoszcz, Pom ań, Łódź, Sosnowiec, Dąbrowę 
górniczą, Katowice, nakoniec za* przed powro­
tem • via Cz«miówice do Bukaresztu, zwlrzyimaii 
Się w naszym grodze

Uczestnicy wyaieazfci są
OCZAROWANI WPROST POLSKĄ 

i przyjęciem, jakiego wszędzie w naszym kraju 
dozna ją  Twierdza oni, że znaną im była z da­
wien dawna z <opowiadania inrzysłowiowa staro­
polska gościnność, że jednak to, czego aami do­
świadczają, prz. szło wszelkie ich oczckiiwatniia. 
Z uenamem podnoszą &Łamxwisko naszego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, które w ci egu 
całej ich podróży we wszygdkicni idwr im na rę ­
kę, podkreślają uprzejmość neszych insty tuicyj 
bankowych. zj.kl idów ©kououucenych, fabryk, 

które wszędzie udzielają im speeyalnych prze­
wodników do cprowadzania, ze .'eczególnym zaś 
zachwytem wyrażają się o młodzieży połotoej. 
która ń c  szczędząc Inidów. wszędziii en tun  a-

nno poprzeć zakład 1 
Łagiewnikach!
raz pierwszy od 50 lat żąda pomocy.
aztorysu około 7 milionów' marek Zakład zaś 
nic ma żadnych funduszów, a praca zarobki-va 
w pracowniach zakładowych nie starczy nawcń 
na opędraonie nieizbędnych potrzep bi lżących. Do - 
dać i rzeba, żie w astidnich ezaoŁcł zgłaszają się 
w dużej ilości dziewczęta bez żadnych środków 
z prośbą o pom eszereme w Zakładzie, a przyjęte 
być rui© mogą z powodu braku dilŁ nich miejsca, 
łóżek, pościeli i ubrania, odchodizą więc od turty 
s.akałdowoj, by stać się ofiarą nędzy i niebez­
pieczeństw z mą zlącaomych.

Pażjtocznem u .emu Zakładowi należy zaiom 
przyjść z szybką pomocą. Do jego utrzymania 
wiuna się iprzyłożyć ofiarność publiczna jak  nrj- 
sz°tłzo. Niech jak najwięcej zm idzte sśę ludzi, 
którzy zechcą ofiarę pieniężną pomódiz biednym 
dtziowozęt-um, szukającym ra tunku  w Zakładzie 
łagiewniokiiim. Wapólnemi ^tenai podtrzymajmy 
tę pliocówkę miłosieirdizM i poprawy mOMliiej

Ofiary uprasza się przysyłać do Zaklmidm ,Jó - 
acI0w“ w Łagiewnikach (poczta Podgóree).

Myccnm i gorąco zajmuje się łwamśą młodizteóą 
rum uńską. A żie Rumuni są, jak  wiadomo, wr? 
żliwi na powaby płci pięknej, więc wśród weroel- 
kich iunych wraócń podkreślają też swój zu­
ch wy t nad polśkią kobiettą, dodając z sympaty" 
ceną dumą, że m  przajęcie, uieądizan© na ich 
tyeść w Lodzi „przyjechały dwie pokkie pani© 
umyślnie aż z  Warszawy1*...

Pod względem okanomicenym zebrane obser- 
iw c w  pozwalają im stwierdzić, żc Polska jest 
KRAJEM WYSOKO EKONOMICZNIE ROZW1 

NIETYM.
ie  p»k1 względom przemysłowym wyprzpeclailSśmy 
znacznie Rumunię. Ltórj ruch ptrz©mv?h>wy joet 
d<ąw©ro w zaczątkach. Gości*' rumuńscy, kxóir«y 
zwiccbali szwreg kojjalń węgla w Ziigiębhi dą- 
1 i v  aki“in, dalej rozmaite rasz* fabryki ilbd. za­
chwycają sio bugactw-em ipotlakiepo puTOismysiiu, 
do9koi..ałością urządzeń nasayrh fabryk, zasto- 
soWianiem roeacnitjich nowoczesnych z u p łm f ma 
szyn. i narzędzi, a  także wytrwałą a 
SUMIENNĄ PRACĄ POLSKIEGO ROBOTNI­

KA.
Jednem z» smutnych dla nas wrażeń g©*§c ru- 

inuńsf.umh jest wnaiŻA-nie ich o dirożvżni©, p anu ją­
cej w naszym kraju. Twierdzę on«, że oemy na­
szych artykułów pierwszej pourzebv jaikotnż in­
nych towarów, w ogóle aą talk wysokie, zib robiąc 
u  nas jakiekolwiek zak u p j. nie czują ot” nawet 
kon.yńci, jakaoy nowrnna być i.steóme przy za- 
mlaniie bandzo wysoko ‘bojących la  rumuńskich 
na naisz© „chude" m w . „

Reasumując swe wrażonia z Polski przybysze 
rum uńsc”- wyrażają prBeikor.ank, że po węzfcucb 
jx>litocznych, które dizięki toonwfmcyi po lskoru- 
muńskiej łączą oba lu aic z górą od roiku przyj­
dzie niechyhnie kolej na bardzo ścisły sojurz e- 
kouomiczny, który ipił-izyozyni się dio zacieśnienia 
WEZJ.ÓW PRZYJAŹNI POLSKO-RUMUN- 

% SKIEJ.
W rinię tej przyjaźni młodtziflż ruimińsk,3 

prasza h©a'(l«ezri«c mlod.zneż polską do przyjazdu 
do Buikaiioszt-u,. zapewniając, ze przyjmie ją ttairn 
z otwarłem! rękami.

Goócie rum uń scy, k tórzy zwiedził i one^gdisj na.- 
Rze muzeis. i kościoły, po ozem fabryk© fajansów 
w Sk-iwwni'"'-©, wrswr.łi roś zwiodzilt Wawel i WTle- 
liczk<>. opuszerają Krnkóiw w dniu ruliirpejHywm.

Bronią się przed cennikami.
Nowo rozporządzeni©, ogłoszone ©r „Drioniniku 

Ustaw" nr. 52 o obowiązujęcem w yw feiianln 
eeuników we waoy©tlrtch skilcpaoh. jest bawlzc 
pożcjidano d la  kupującyob i zapobiega licraym  
nadużyciom na«kaHkim N'c więc dzćiwnego, ż< 
7-ramarz*< wszelacy są z togo okropnie niezado­
woleni i jeden z ich związków juiż rozpoczął a- 
gitacyę pmzomw łomu rozjwjrzą^lizoniu. wisyWją© 
Tnpmocyał d** w lad '. zawierający wykrętno do- 
wodzefMir o rzekomej szkodliwość5 (1) wywiesza­
nia cennika.

KURS W AKACYJNY W4ti 
nauki SZYy C Z N KW IATÓW
rozpocznie się d ”i,i 1 ijo s orpain w pracowni ,.i>luszcz’S
KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA 7, Z. P.
Wpisy przyjmuje się tamzo międty ',odz. 3 —6 popoladniu.

Biblijny „prorok" qa olicacn wielkiego 
miasta.

CDo P r r t i * i l  tytnlowej).
Charaktcrysitj ornym  objawem czoso.. d^adej- 

szych jes , ipowrót do pojęć, jakim fcraezwa epoki 
la t przedwojennych zadała cios, ndawalo slf 
feiiauotwcziy. Tj-iuczłuscau, pod wplyweaz okrop­
ności wojennych, zmęczony duch ludzki sziuka 
ukojenia w wierze, w nauce o życiu pozagrobo- 
wem, w spirytyżmie i wmiystkiem, co każ© uaać 
w ciągłość życia diusey po zgoni© d a ła . Namno­
żyło się bez liku różnych apostołów i proroków, 
którzy wyzyskując pomyślną konjunatuirę, gło­
szą swe teory* pttzy akompaniam ent u© ąpon&tu 
zewmętrznego, j apo; zone&o * łriiblii.

Na ulicach BerlŁna budzi od pewnego e n  f, 
niezwykłą semsacyę taki natchniony mąż , uko . 
styum owany zupełni© n a  wzór bibliji.y. który 
w tym orygrnalnym stro ju  chodzi po ulicach i  
korzystając w napły wu v gapiów, wygłasza, dc  
nich kaaamia. Policya zachowuj© s.ę bierni© wo­
bec tych zbiegowisk, wychodząc widocznie e za­
łożenia, ż© „niLt nie jest prorokiem wr własnym  
kraju", jak  głosi znana nu ksym a. 
i Bydma nasea przed stawia tego nowocosTne^o 

apostoła, krociząccgo p roz  uiicę w ju łnym  ko- 
eityumie „prorocz; m".

Zam iast zgody a wójta — 
zn alazł śmierć.

We wni Tenta, pow. soaro-eiaimhoirskjlcgc,, Etym 
Stojanowiica. i Jan  Dmytrak wiedli spory z Igna­
cym Piotrowskim  na tle  porachunków famUf}- 
nyoh i handlowych.

Naczelnik gimainy zaweerytl ich do kanretairyL 
gminnej w  cdbu pogodzenia. Fżotro*. %i w rar Z 
xvójtem idąc do kanoelaryi, ujimał obu swycC 
tmzecivTiików siedzących pod oknem i pogroził 
im kijem. Podrażniony D m ytrak porwą* lezący 
kij x począł nam okładać Piotrowskiego, a s  SU- 
ianowioz w yjął z u k rrc ia  bagnet ii p eh n ą  a tu  
PiotrowSklogu w se rce. PiotrowskT padł nie. 
przytom ny i w  drodze do dom u zn u a t ni lun a .  
Stojanowicz u re iu  do sw«j k o c h a ii j  n-
ikry' bagnet. Na drugi daJłeń m orderca wvt tz X 
Dru j aaki sm posolą do Ghyrowa, gdne  —m i aią 
zgłosili w sądzi

U W A G I !  
Witos jest technikierr.!

Warszawski „Kurye* Informacsiny” zandeiefl 
autyKui, w którym dowodzi, ie  nieszczęściem 
państwa polskiego jest fakt, iż na czele niemal 
każdej partyi politycznej oraz ministerstwa sfcd 
albo stoi inżynier—

Inżynierem jest pan Moraczewskf u socyab- 
stów. Chądzyński w  N. P. R„ Skulski (inżyniek- 
chemik) w Nar. Zj. Lud., de Rosset w Zj Miesz- 
czańskiein, Jan Dąbskl (chemik) i J. Dębski u lu­
dowców... Najważniejsze zaś teki w obecnym ga­
binecie: tekę ministerstwa spraw wewnętrznych 
i zagranicznych mają inżynierowie A. Kamieński 
i G. Narutowicz.

Czy inżynierowie grabią faktycznie państwo 
polskie — dałoby się o tem wiele mówić. Naszem 
zdaniem jest to proces nie sięgający treścią w 
głąb życia państwowego więc rozprawiać się z 
nim na seryo nie uważamy za stosowne. W  ar­
tykule powyższym jednak 'Zainteresować może 
azeroki ogół dalsza wzmianka tej treści:

.„„Pose* Wincenty Witos — jest z u  woda 
technik, bo uprawiał rawodowo ciesielstwo bu­
dowlane obok obrabiania dziedzicznego kawał 
ka grantu".
A jakże!
W młodości jeszcze jako t. zw. „lasok" buszo­

wał siekierą w pańskich lasach, w miarę atoli po­
trzeby reperował chlewy 1 stajnie, przeplatając 
tę inżynierską pracę obranianiem gruntu przy po­
mocy wideł, cepów i innych „technicznych" na­
rzędzi.

Może niezadługo dowiemy się ile już dla od­
miany z krakowskiego „Kuryera Codz.“, organu 
pana inżyniera Witosa, iż wódz zielonej brygady 
ukończył uniwersytet w 0xfordzie_

Wówczas nan Witos już niejako analfabeta lecz 
polityk o uniwersyteckiem wykształceniu sięgnąć 
może ponownie po prezydenturę gabinetu!

Po „wielkim historyku" Śliwińskim — rząd 
„inżynicia" Witosa oznaczałby wzmocnienie auto­
rytetu państwowego.
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Aresztowanie 38 spe
Konf skata 1

Lwów. (teł. w ł)  Onegdaj urządziła lwowska 
policya wielką obławę na przemytników złota i 
srebra. Aresztowano 14 osobników, którzy byli 
zajęci rzekomo przetapianiem złota dla Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, w rzeczywistości' 
zaś wywozili złoto do Niemiec.

Z  R UCH U R ĘK O D ZIELN IC ZE3 0 .

Nowe żądania pracowników 
introligatorskicn.

Wywiad. „Gońca Krakowskiego" .
(P) Ustawiczne tarcia pomiędzy pracodawca­

mi a pracownikami we wszystkich rodzajach 
przemysłu rękodzieła i handlu są na porządku 
dziennym. Wzrastająca drożyzna, spadek waluty, 
brak gotówki obrotowej wywołują czasami zupeł­
nie słuszne żądania cennikowe ze strony praco' 
wników. Ale i pracodawcy obciążeni całą masą po­
datków i najrozmaitszych świadczeń natury pie­
niężnej na rzecz państwa, muszą bronić nieraz 
swoich interesów przed zbyt wybujałemi postu­
latami pracowników.
Obecnie dają się zauważyć tarcia w sferach in­
troligatorskich rękodzielnictwa w Krakowie. Na' 
podstawie informacyi udzielonych nam przez star­
szego cechu introligatorów p. Łukasza Kruczkow­
skiego, możemy bliżej ten konflikt przedstawić.

Z początkiem lipca został zawarty nowy układ 
cennikowy pomiędzy pracodawcami i pracowni­
kami. którzy zatwierdził 30 procentową podwyż­
kę 1 płatność świąt. W zamian pracownicy zobo­
wiązali się pracować tygodniowo nie 46 godzin, 
ale 48. Układ ten powinien był zapewnić na dłuż­
szy czar zupełną zgodę cennikową, jednak sku­
tkiem destruktywnej działalności Związku praco­
wników, który nie przedstawia zupełnie większo­
ści pracowników introligatorskich, została osta­
tnio zgoda zakłóconą. Związek dopatrzył się w 
tym układzie zamachu na ustawę o 8 godzinnym 
dniu pracy i zawiadomił o nim Urząd ochrony 
społecznej, ten zaś nakazat natychmiast układ 
zerwać. Dzięki Związkowi pracowników sprawa 
ta nozosrata w zawieszeniu i na jej tle-należy się 
spodziewać w najbliższym czasie nowego kon­
fliktu między pracodawcami a pracownikami.

Chwila bfeżaca.
Kraków, oma 2&. upca 192 z.

 *— S
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STAN POGODY. Prognoza na piątek: Pogoda 
ymii»nna, z opadami przejściowymi, dość silne 
wiatry zachodnie.

ZEBRANIE POLITYCZNE. Zw. Lud. Nair. zwo­
łuje na poniedziałek 31 b. m. do sali Rady Po­
wiatowej uL Pijarska 1 zebranie w sprawie bie­
żącej sytuacyi politycznej. Referować będą pp. 
red. Rymar i red. A. Krzywy. Początek zebrania 
o godz. 7 i pól wieczorem. Wstęp dla członków 
Zw. 1 sympatyków.

PROTESTUJĄCE ZEBRANIE. Dziś o godz. 6 
wieczorem odbędzie się w sali rady miejskiej ogól­
ne zebranie wszystkich cechów i zrzeszeń kra­
kowskich. Przedmiotem obrad będzie ustawa o 
ubezpieczeniu od wypadków.

(T) GOŚCIE RUMUŃSCY W KRAKOWIE. W 
środę wieczorem odbył się w salach. Starego 
Teatru raut wydany na cześć bawiących w Kra­
kowie gości rumuńskich przez rektora prof. No­
waka. Wczoraj rano zwiedzała wycieczka opro­
wadzana przez rotmistrza Pusłowskiego Wawel, 
który sprawił na gościach niekłamane wrażenie, 
popołudniu zaś zjechała do salin wielickich.

(T) WIZYTA DUŃSKA W KRAKOWIE. Jak
Już donosiliśmy w sobotę przyjeżdża do Krako­
w i wycieczka profesorów dziennikarzy, prawni­
ków i studentów duńskich, organizowana przez 
Związek studentów w Danii. Niedawno bawiła 
w Danii wycieczka studentów polskich, podejmo­
wana przez Duńczyków niezmiernie serdecznie. 
Przypuszczamy więc, że Komitet organizujący 
ptzyjęcie, zechce swoją serdecznością zrewanżo­
wać się sympatycznym kolegom. Komitet z p. rek­
torem Nowakiem na czele ustalił następujący 
program przyjęcia: Sobota: rano przyv itanie na 
dworcu, odwiezienie automobilami do hotelu, po­
południu zwiedzanie miasta, wieczorem opera. _
Niedziela: rano zwiedzanie miasta (Wawel), po-

ulantów walutowych.
O kg złota.

Złoto to przetapiano we Lwowie i następnie 
przez Warszawę, gdzie istniała centrala przemy­
tników, wysyłano je do Niemiec.

Policya skonfiskowała dotychczas 60 kg. już 
przetopionego złota.

W sprawie tej aresztowano ogółem 38 osób.

południu przyjęcie w Tow. strzeleckim i match 
footballowy. wieczorem !estival „Echa44 na W awe­
lu. Poniedziałek: wyjażd do Wieliczki, raut w St. 
Teatrze. Wtorek: wyjazd na Górny Śląsk i po­
wrót wieczorem.

NOWA KADLNCYA sędziów przysięgłych roz­
pocznie się w kralt. sądzie karnym Okręg, od 4 
września. Lista sędziów przystęgłych została już 
ustalona.

POMOC DLA AKADEMIKÓW. W dalszym cią­
gu złożono na ręce wojewody krakowskiego dra 
Kazimierza Gałeckiego następujące datki na cele 
Komitetu Opieki naa Młodzieżą akademicką w 
Krakowie: ptof. dr Kazimierz Kostanecki (Kraków)
10.000 mk., Karol Nledzlałek 5000 mk., fabryka 
maszyn i wagonów Zieleniewskiego 150.000 mk., 
dyrektor A. Lewalski 10.000 mk., dyrektor fabry­
ki szamoty w Skawinie Hennenfeld 10.000 mk., Jó­
zef Franczak (Prusy, pow. Kraków) 2000 mk., 
Abraham Friedman (Rakowice) 500 mk., Karol hz- 
Tarnowski (Chorzelów) 15.000 mk., spadkobiercy 
Samuela Riegcleisena (Brzyzie) 5000 mk., Izrae- 
licka gmina wyznaniowa w Radomyślu wielkim 
2000 mk., Stanisław Klukiewicz (Czajkowa) 500 
mk., Składnica Kółek Rolniczych w Radomyśla 
Wielkim 1000 mk., Zarząd dóbr bar. Goeiza w 
Kulkowie 5U00 mk., W ładysław Trzecielskl ,Zd«- 
ków) 2000 mk., Izraehcka gmina wyznaniowa w 
Mielcu za pośrednictwem adwokata dra Taflęra 
40.600 mk., Gmina Siersza 5000 mk., Spółka spo­
żywcza urzędników i nauczycieli w Mielcu 20.000 
mk.v Firma W. Kucharski Spka akc. w Krakowie
35.000 mk. Oprócz darów w naturze wartości 
3 1 pół miliona mk. z dotychczas zebraneml skład­
kami razetn w gotówce 10.525.842 mk. 50 fen.

NOWE ZARZĄDZENIE TARGOWE MAGI­
STRATU. Magistrat zarządził, aby sprzedaż ja­
rzyn na placu Nowym odbywała się jedynie na ła­
wach względnie wozach, oraz by po ukończeniu 
targu o godz. 1 w dnie targowe, zaś o 11 w po­
łudnie w dnie zwyczajne towar z ławy względnie 
wozu bezwarunkowo z placu były usuwane, nad­
to Magistrat zarządził, by producenci sprzedawali 
przekupniom i większym odbiorcom przywiezione 
na pl. Nowy jarzyny i owoce dopiero do godzinie 
11 przedpołudniem, a po 10 w dnie pozatargowe. 
Sprzedaż owoców może w myśl rozp. Ministr. 
pracy z 22 marca 192J Dz. U. R. Nr. 47 odbywać 
się w czasie do 1 października wyjątkowo do go­
dziny 8 wieczór, po tej godzinie muszą być towar 
i stoły również z placu un-zątnlęte.

DEKI. A RACY A PROCENTOWEGO PODATKU 
OD ZYSKU. Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie zwróciła się do Mmisterswa skarbu 
oraz przemysłu i handlu o przesunięcie do 1 paź­
dziernika terminu składania dcklaracyi do wy­
miaru podatku procentowego podatku od zysku 
na rok 1922.

NADUŻYCIA PRZY SPRZEDAŻY KONL W
Oświęcimiu miano popełnić wielkie nadużycia 
przy sprzedaży koni, przeznaczonych przez 
min. rolnictwa dla włościan. Zamieszanych w tę 
aferę jest kilku funkeyonaryuszy państwowych, 
oraz szereg zawodowych „koniarzy44. Komenda 
policyi okręg, wysłała organa śledcze cclctn zba­
dania sprawy na miejscu.

k r a d z ie ż e  w  w a g o n a c h  s y p ia l n y c h .
W pociągu pospiesznym Lwów—Kraków w czasie 
sr.u w wagonie sypialnym złodziej zabrał śpiące­
mu marynarkę z zegarkiem i portfelem, czyniąc 
szkodę na przeszło milion marek. Równocześnie 
prawie okradziono rotm. Kownackiego, jadącemc 
również wagonem sypialnym, dwa kufry z rze­
czami, wartości milionowej. Obaj pośzkodowani 
padli zdaje się ofiarą tej samej bandy opryszków, 
grasujących ze szczególnem zamiłowaniem w wa­
gonach sypialnych.

OSTROŻNIE ZE ZNAJOMOŚCIAMI W POCIĄ­
GU. Wł. Antonówna, jadąca z Krakowa do Tar­
nowa, poznała w wazonie jakąś kobietę, która 
Przedstawiła -ię jej jako nauczycielka z Puław 
ły.ila wianka. Obie wysiadły w 'r arnowie i zo­
stawiwszy rzeczy na dworcu, udały się do ho­
telu. „Nauczycielka44 bawiła tam dwa dni. poma­
gając przygodnej towarzyszce w zakonach, 
czem zjednała sobie zurełne jej zaufanie, tak że 
p. Antónówna powierzyła jej nawet kwit na 
rzeczy. Tego tylko oczekiwała sprytna oszustka.

Ukradłszy towarzyszce szereg rzeczy z hotelu 
podjęła pakunki na dworcu ł ulotniła się naj­
bliższym pociągiem.

ZŁODZIEJSKIE ZAPASY NA ZIMĘ. W nocy
z dn, 25 na 26 b. m. włamali się niewyśledzenl 
sprawcy do mieszkania prof. dr Rojka i Honki- 

. newskiego i skradli 300 tysięcy marek. Za ama­
torami cudzych futer wdrożyła policya poszuki­
wania.

| „TRANSPORT44 JASZCZUR I PLOTNO. Na
szkodę firmy „Transpori skradła zatrudniona 
tamże Anna Jaszczur wraz z swoją koleżanką 

1 Grabowską 10 zwoi czeskiego płótna wartości 
40u tysięcy marek. Płócienne złodziejki areszto­
wano, część zaś skradzionego płótna policya o- 
dębrala 1 zwróciła poszkodowanej fi-mic.

ELEKTRYCZNA KRADZIEŻ. Z zamkniętej pra- 
aowni elektromonterskiej Loew‘a przy ul. Staro- 

] wiślnej skradziono w nocy z dn. 24 na 25 b. m. 
t. zw. Do-maszynę, wartości 100 tysięcy marek.

PRZEJECHANIE. Niejaic' Schwarz, dzuwięcio- 
' letni chłopak, uległ wczoraj nieszczęśliwemu w y­

padkowi. Podczas powrotu ze szkoły został prze­
jechany przez wóz, kióry go powalił i przygniótł 
swoim ciężarem nogi chłopca, łamiąc mu obie 
kości podudzia. Nieszczęśliwego zabrano La Pogo­
towie, skąd po pierwszym opatrunku zawieziono 
na oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. P-zeć 'dw om a 
driami o godzinie 10 wieczór został przygnieciony 
przez wagon kolejowy przy przetaczaniu wuzów 
Jat Janusz, lat 24, z Nieguszowic. Janusz dozna* 
ciężkich obrażeń na calem cieie. Pogotowie ra 
tunkowe po udzieleniu pierwszej pomocy odwio­
zło nieszczęśliwą ofiarę w stanie nieprzytomnym 
do szpitala.

Z TEATR Ó W .
OPERA W TEATRZE IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Dziś w piątek przepiękna opera Verdi4ego „Tru­
badur44. Partyę Leonory odśpiewa p. Jefimcewa, 
w partyi Maurika wystąpi p. Gruszczyński. P ar­
tyę hr. de Luny odtwo-zy p. Freszel. Jutro w so­
botę „Cavalleria i Pajace44, w obydwóch tycL 
operach wystąpi gościnnie p. Ni Kaftai. Prześli­
czny głos artystki i cała gra nadaje jej kreacyon* 
wartość niezwykle wybitną. Oprócz tej świetnej 
artystki wystąpią gościnnie pp. St. Gruszczyński 
1 Fr. Freszel, dlatego więc wykonanie opery bę­
dzie pierwszorzędne.

I OPERETKA PR7Y UL. RAJSKIEJ Now? ope­
retka „Piękna mama44 stała się senzacyą dnia. — 
Iście karnawałowa wesołość i pustota panuiaca na 
scenie a homery czny nieprzerwany śmiech w au­
d y to r tui są cechą znamienną przedstawień tej 
operetki. W operetce tej wystąpi gościnnie ulubie­
niec publiczności p. B. Gronowski. Od poniedział­
ku rozpoczyna personal operetkowy jednomiesię­
czny urlop.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś po raz ostatni
„Ten, którego biją po twarzy44, potężna sztulca 
Andrejewa. W sobotę pop, po cenach 70 proc. zm- 
tonycly aroywesoła komedya Friedmana ,rMadL- 
mr Boccacio44 z p. Dąbrowską w roli „tygrys- 
teściowej44. W niedzielę popoł. po cenach 60 proc 
zriżonych „Dr Stiegltz44, w sobotę i w niedzielę 
po raz ostatni „Carewicz44 O. Zapolskiej z pp. Ma­
licką i Wegierko.

TEATR ARTV£T.-LITERACM W BAGATELI. 
We wtorek 1 sierpnia nastąpi inauguracyjne o- 
twarcie teatru artystyczno-literackiego pod kie­
runkiem Zygmunta Woycrechowskiego. Repertuar 
wypełnią atrakeye, swojski humci4 i satyra, obok 
znakomitych utworów artystycznych z repe-tuaru 
paryskiego Grand Guignolu. Wykonawcami będą: 
p. Kosińska, a r t  teatru „Nietoperz44, p, S- Michn­
iewski, art. teatru „Stańczyk44, pp Machaiska. 
Kuncewicz, Szczerbiec, Macharski, W alery Ja­
strzębiec, art. teatru „Stańczyk", p. Faliszewska, 
primaballerina teatru ..Nowości" w Warszawie, p. 
M. Rentgen, art. teatru „Stańczyk44. Bilety Już są 
ao naoycia w kasie teatru.

REPERTUARY TEATRALNE,
Opęta w teatrze i->< Słowackiego 

Sobota: ,C 'vaHeda‘" i „Pajace44.
Nieddela popoł.: „Aowze* operetka (ceny <* 60°/c 

rnitone).
Niedziela wieczór- „Faust*.

Ope—lisa nrzy ul. Rajskie).
Sobota • „P ięk n a  Mama*. ,

Te»n .Bseetels”
Sobota, popoł.: Mudame Boccacio44; — wieczór: 

„Carewicz44.
Niedziela, popoł.: ,,Dr. Stieglitz44; — wieczór:

„Carewicz44.
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Jak się przedstawia przestępczość w Polsc
OglosBono następujące dane o przestępczości 

w Rzaczypospolitej Polskie] w kwietniu r. b.
(pierwsze liczby przestępstwa zameldowane, ćlru 
gic — wykryte):

Zdrada główna — 10, przestępstwa polityczno 
— 194; b u / t  i opór władzy — 191, inne przestęp­
stw a przieciw władzy — 1470; przestępstwa urzę­
dowe — 125; szpiegostwo — 49; dezercya — 926; 
inne przestępstwa przeciw sil2 wojskowo' i pań- 
otwu — 76; zakłócenie spokoju public, go — 
2332; ukrywanie przestępców — 79; przemytni­
ctwo — 325; włóczęgostwo i żebranina — 1020; 
spekulacyn walutą, — 69; fałszerstwa: pieniędzy 
i papiierów wartościowych 20 (11), dokumentów 
i idowodiów 86 (85), pieczęci 6 (7), artykułów spo­
żywczych 55 (58), innego rodzaju 73 (78); bandy­
tyzm 128 (55), rabunek, rczboj 225 (123), m order­
stwo, zabójstwo, rozbójnictwo 32 (18), morderstwo 
Zabójstwo 98 (77). dzieciobójstwo 108 (77), innego 
rodzaju pozbawienie życia 84 (80); podpalenie 
zbrodnicze 106 (57), pożary przypadkowe — 474; 
stręczende do nierządu 25 (27), przestępstwa na 
tle scksunlnem 42 (42), inne przestępstwa prze­
ciw moralności 222 (240). uszkodzenie cielesne 
1183 (119). spędzenie płodu 69 (59). podrziuioewe, 
porzucenie dziecka 130 (34), handel żywym to

warem — 1, świętokradztwo 35 (19), k r  idzież k? 
sowa z włamaniem 25 (17), kolejowa z włam ; 
niem 363 (72), kolejowa beiz włamania 843 (605 
innego rodza ju kradzieże z włamaniem 3299 (184) 
kradzież kieszonkowa 883 (437), z pola i lasu — 
2223, przewodów telegraficznych i tedefomaanych 
78 (52), innego rodzaju kradzieże bez włamani’ 
7810 (5773), kradzież koni: z>ameld. 607, szbuJk
696, wykr. 225, bydła 206 (106); oszustwo 676 
(628); wymuszenie 63 (60); sprzeniewierzeni:* 265 
(237), paserstwo — 270; lichwa, pasikarstwo — 
2030: hazard karciany — 84; potajirnne gorzel 
nictwo — 260; kłusownictwo — 164; przekrocz:, 
nie przepisów sarótarno--adrninistraicyjnych — 
11804, handlowo-administracyjne — 10454; sa­
mobójstwo stwierdzona tożsamość 205. nieistwier 
dzona 41; nieszczęśliwe wypadki agółsm 538, w 
tern wypadków śmierci 261; zaginięcia osób — 
94; przekrocfflenia meldunkowe — 1824; opilstwo
— 983; bigamia — 4; zbiegostwo aircsztantów — 
11; przywłaszczenie — 136- nielegalne przekro 
ozenie granicy — 132; przekupstwo — 3; różne
— 2471.

Ogółem zameldowano przestępstw 57B57, wy- 
( kryto 52212.

Z POLSKI.
JAK CHŁOPI PŁACA DANINĘ. We wsi Kalina

Wielka i drugiej wsi Nieszków, pow. miechowskie­
go, chłopi odmówili zapłacenia daniny. Wójt gmin­
ny zawezwał do pomocy policyę i chciał przymu­
sowo daninę ściągnąć. — Dwóch chłopów Fran­
ciszek Dygan i Józef Widłak podburzyli całą wieś. 
Wybiegło kilkunastu chłopów i kobiet z kijami 
i cepami i kategorycznie odmówili zapłacenia da­
niny, przyjmując groźną postawę. Wójt zaniechał 
ściągrraia daniny. Spisano protokół i kilkunastu 
przywódców pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

KOMUNIKACYA POLSKI Z ZAGRANICĄ.
7. dniem 18 lipca ustanowiona została bezpośre­
dnia komunikacya towarowa między: 1) Gzecho- 
Słowacyą a Rumunią przez Póliskę; 2) między 
Wiedniem (\ordbahnhof) a Rumunią przsz Cze- 
cho-Słowacyę i Polskę; 3) między Polską i Wol- 
nem Miaste-m Gdańskiem z jednej strony, a Ru­
munia z drugiej 9trony.

ZJAZD ORGANISTÓW odbył się onegdaj we 
Lwowie.

ŁÓDZCY SOCYALIÓCI A WYBORY. Dniia 24 
bm. odbyło się w Łodzi zebranie okręgowego 
komitetu PPS. na którem ustalono kandydatu­
ry do sejm u i senatu.

MORGENTAU W WARSZAWIE. Bawiący o- 
becnóe w W iedniu w  sprawie zaciągniędia przez 
Austryę pożyczki w Ameryce p. H. Morgentau 
przybędzie w tym  tygodniu do W arszawy na jo­
dan dzień.

KUPCY POZNAŃSCY INTERESUJĄ SIE WY- 
BORAMI. Korporacya kupców chrześcijańskich 
i stowarzyszenie kupców chrześcijan zwołało
wspólne posiedzenie na dzień 25 lipca, na któ- 
ram  między imnemi będzie om awiana sprawa 
kandydatu r na  paslów do przyszłego sejm u i 
senatu.

ZE STRACHU ZABIŁ KONIA I SIEBIE ZRA­
N IŁ . Jan  Zau lock i, mieszkaniec w si Wyczółki, 
pow. warszawskiego w racał z pola konno, gdzie 
jeździł na  noc- dila pilnowania kartofli przed zło­
dziejami ł przez nieostrożność spowodował wy­
strzał z rewolweru. Mając w ręku rewolwer 
porzeotraszyl się strzału, sądząc, że to ktoś strzelił 
do niego i strzelił poraź drugi już z całą świa­
domością. Tym raaem  przestraszył się jego koń
i począł tz nim  biedź na  oślep. Zawłocki ze ftra- 
ehu strzelił jeszcze dwa razy i zabił swego wta. 
•nogo konia i postrzelił się w głową. Policya 
dopiero drogą uboczną dowiedziała się o wy­
padku następnego dnia i przeprowadziła docho­
dzenie.

DEFRAUDACYE ZWAŁA SIR DZIŚ NA BAN­
DYTÓW. Taik już się stało dziś najwygodniej, 
że jeśli kłoś popełni m ałą ..omyłkę" zwaną po­
pularnie sprzeniewierzeniom, ozemprędzej siada 
na stoiku i zmyśla sobie „napatd bandycki", sta­
rając się tylko możliwie wiarygodnie upozoro­
wać „wypadek".

Właściciel fabryki trykotaży w Warszawie, 
Abram Librach, wysłał swego wojażem, Aroma 
Szmerpicla z towarem do Małopolski. Szmer­
giel długo nie wracał z wojażu, ani znać o so­
bie nie -dawał, wreszcie dnia onegdajszego przy­
jechał bez towaru i baz pieniędzy. Towar sprze­
dał za 1,107.000 m arek, jak oświadczył, lecz pie­
niądze zrabowali mu ba&dyci. Ponieważ opo-

1 wiadanio o napadzie było niejasne. Librach za- 
* wiadomi! urząd śledczy. Szmergiel wzięty na 

badanie nie um iał dobrze objaśnić, gdzie doko­
nano na niego napadu i plątał się w odpowie­
dziach, wreszcie obiecał zwrócić rzekomo zrabo­
wane mu pieniądze, osadzono go przeto w are­
szcie pod zarzutem  sprzeniewierzenia.

Z SZEROKIEGO  ŚWIATA.
HARCERZE POLSCY W PARYŻU. „Rzeczpos­

polita" donosi z Paryża., żc na mdędzynarodo 
wym zjaździe harcerskim , członkowie delegacyi 
polskiej biorą żywy udział we wszystkich n a ra ­
dach. Wiele uchwal powzięto z ich inćcyatywy. 
Prziewoiniczący delegacyi polskiej Piasecki, 
wręczył twórcy harcerstw a generałowi Badem 
Pobelowi order srebrny Orla Polskiego, który 
jest najwyższem odznaczeniem harcerstw a pol­
skiego. W  mowie wygłoszonej przy tej okazy i 
podkreślił Piasecki, że podczas międzynarodo­
wego zjazdu harcerstw a w roku 1913, w Bir­
mingham, kiedy Polaka była jesacue \v niewoli, 
generał zgodził się uważać delegacyę polską, za 
przedstawicielkę całej Polski, a nie za przedsta­
wicielstwo 3 rozbiorów.

EMIGRACYA DO FRANCYI. W Oświęcimiu 
przy Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pra­
cy w barakach, została otwarta ekspozytura De­
legacyi Centralnego Komitetu Kopalń Francuskich 
przy Misyi francuskiej, która uskutecznia zapisy 
górników pragnących wyjechać na pracę do ko- 

, palń we Francyi.
1 Ekspozytura przyjmuje zgłoszenia górników 

(rębaczy, uczni rębaczy) w wieku od 19 do 45 
lat na warunkach następujących: ośmiogodzinny 
dzień pracy, płaca równająca się płacom gótni- 
ków francuskich (od 15 do 23 franków dziennie), 
korzystanie na równi z górnikami francuskimi z 
kasy chorych, ubezpieczenie od wypadku, kasy 
emerytalnej i kooperatyw. Dodafai na dzieci 
górników polskich. Mieszkanie z kopalni. Wyje- 

! żdżający nie ponoszą kosztów podróży.
Ekspozytura w Oświęcimiu działa na zasadzie 

umowy francusko-polskiej z dnia 3 września 1919 
roku (Dziennik Ustaw Nr. 41). 

i Równocześnie z otwarciem powyższej ekspo­
zytury dnia 27 b. m. biuro tejże Misyi w Często­
chowie 11I. Jasnogórska Nr. 24 zostało zwinięte.

CZESI O JAWORZYNIE. „Czeskie Slovo“ 
twtuerdiri, że milczenie w sprawie Jaworzyny, 
pośrednio potwierdza wiadomość o zamiarach 
rządu w sprawie podzfalu Jaworzyny. Benesz 
— zdaniem  tego dziennika — wzdął na  siebie 
zobowiązania, z krtórych wykonania z trućbno- 

. ścią zdoła się wytłumaczyć przed Sejmem
PROCES TOWARZYSZY KS. FLINEI W paź- 

-dziiiemikiu rozegra się w Ołomuńcu wiellki pro­
ce® polityczny, w którym  na ławie oskarżonych 
zaPiądróo 20 Słowaków, zwolenników lcs. Hlinlki. 
pod zarzutem działań na  szkodę republiki cze­
chosłowackiej. Sam HUnka uniknął uwięzienia 
tylko dizrięki swej nietykalności poselskiej. Pro­
ces, budzący ogromne zainteresowanie, potrwa 
dwa tygodnie.

CHOLERA W MOSKWIE. Stwierdzono w Mo- 
sflowie w ostatnim  tygodniu 32 wypadki cholery. 
N a ogół zachorowało dotychczas na cholerę 180 
osób, w tern 72 przyjezdnych. 7 m arł o 79 osób. 
Pozatem zdarzają się w Moskwie Ućrane wypadki 
dysontaryi.

J. EKSC. LENIN JEDZIE NA KRYM. Lekarze 
aleciili Loninowi pobyt na Krymie. Lenisn opu- 
'roza w najbliższych dniach Moskwę i 'zamiesz- 
;a w dawnym zam ku wielkoksiążęcym w Jał- 
ie. Dla jego osobistej ochrony odszedł na Krym 
atalion moskiewskiej gwardyi czerwonej.
DYGNITARZE ROSYI CARSKIEJ W MONA­

CHIUM.- Berliński organ emigracyi rosyjskiej 
. Ruł“ -donosi, że wielki książę Mikołaj Mikoła- 

Cwiice, który przebywał we Włoszech, bawi obe­
cnie w Bawaryi, góde skupiły się i inne os obi- 
tości reakcyi rosyjskiej.

Człowiek ze złotem i żebram i.
(40 Naprawdę wartościowym  ozlowiekiom 

jest pewien robotnik we Wrocławiu, który mo­
że powiedzieć bez przesady, że nosi skarb w so­
bie. Przód .15 ła ty  spadł z dachu i doznał cięż­
kich obrażeń wewnętrznych, ponadto złamania 
prawie wszystkich żeber i pęknięcia czaszki. 
Prawie cudem zdołano go utrzym ać prry życiu, 
jednak 4 lata  z górą leżał w szpitalu. Dziurę w 
głowie załatano płytką metalową, pęknięte że­
bra częściowo wyjęto i zastąpiono je sztu-czne- 
mi, sporządź on cmi -ze złota. Facyent jeszcze 2 
la ta  po tej operacyi spędził w szpitalu, puczem 
zupełnie uzdrowiony opuścił go i oddał się za­
jęciom zarobkowym.

Oczywiście koszt złota i piatyny wyniósł jak 
na owe -o asy  bardzo •wysoką sumę, k tórą po­
krył związek zawodowy. Rodzina uleczonego 
m usiała jednak podpisać rew ers tej treści, że 
po zgonie człowieka o złotych żebrach, wszelkie 
części złote i platynowe będą wyjęte i z powro­
tem  prcejdą na wiaisnośę organizaeyi. Tak więc 
robotnik ów jes-t żywą kasą. schowkiem depo­
zytowym, mieszczącym w sobie istne skarby, 
które przy dzisiejszych cenach przedstawiają 
milionową wartość. Nic też dziwnego, że zwią­
zek zawodowy kaze skrzętnie pilnować swego 
pupila przez detektywów w obawde, alby jaki 
ch-cirwy zarobku opryszek nie pchnął go nożem 
pod „złote żebro" z zamiarem zrabowania kosi- 
townej zawartości klatki piersiowej,

Z DZIEDZIN Y MODY.
KOLOROWA BIELIZNA.

(1.) Nie noszona oddawna kolorowa biólfana 00 
raz ba-rdiziej wchodzi w modę. Z kolorowych n a -  
teryałów robi się bądźto kombinacyę, tj. koszulę 
dzienną ze spód iczkowem1’ majteczkami, bądź 
też kżidą sztukę z  osobna, bądź wreszcie koszulę 

^ nocną. Dla strojnych gamnitu-rów najlepiej nadłu 
T j,e się crope de Chime. liliowa, blado-n-kibbiska, ró­

żowa, żóŁU. używa się również cripc de Chińe 
czarnej, a ko-mbi-nacye flakie zdobne ozamiemi ko 
ronkami specyalnio nadają się poid lekkie, cizar- 

1 ne przeźroczyste suknie.
1 Bielizna kolorowa może być skromna, przyo- 
1 zdobiona tylko meraszkami, lub też bardizo stroj- 
I na  z haftami, z  ozdobami tego sam-ego. albo od- 
| mieunego koloru. Niewiirnsty oszczędne, które- cre- 
j pe de Chine używają tylko na suknie, rąbią -so­

bie bieliznę kolorową bawełnianego woalu lub 
z batystu, który również „znosi" dłoskoa.ule ozdo­
bę mereszeik i ażurów.

Koszule nocme robi się obecnie długie dio sana­
mi. ooraiz bardziej dakoltowane i prawie zupeł­
nie bez rękawów; możne je szyć nirotyltoo z je­
dwabiu i batystu, lec? również z kreponu, który 
jest o wiole tańszy. T. zw. komhirtacye, które <to- 
tąd bjnvaly stzialenie króitkńe, sta ją  siię cwraz dłuż­
sze zc względu na przedłużone stuknie.

Oizidobą, używają najczęściej w P;iry±u do ko­
lorowej bielizny, są bordfiury z róż nooooo, (które 
mają tę zaletę, że są bardzo ładne do odświeża­
nia. Naogół tak strojna, jaik i skromniejsza bie­
lizna zaęuaoza sdę sympatyczną wielce proeftotą,

ZE SPORTU.

CRACOVIA n —TARNOYIA 1 :1.
Mecz o misłrzowstwo okresu.

Wczorajsze spotkanie Dowyższych drużyn w y­
kazało, iż klasa drużyn prowincyonalnych B klasy 
jest wysoka. Gra bowiem Tarnovii stała na w y­
sokim poziomie sportowym i przewyższała prze- 

; ciwnika techniKą i kombinacya. Zważyć również 
f należjb że gracze to 18-Ietni przeważnie chłopcy. 

Cracovia uzyskuje bramkę z rzutu karnego, na­
wiasem mówiąc podyktowanego niesłusznie i na
zadanie publiczności.
ZAWODY SPORTOWE 10 DYWIZYI PIECHOTY 

W ŁODZI.
Dorocznym zwyczajem dnia 21, 22 i 23 iipca 

odbyły się na placu D. O. K. zaw ody  sportow e 
10-ej dywbtyi piechoty pod protektoratom  genc- 

, rała Majewskiego. Zaw ody  wvpt;di; iniporujaco: 
i ogółem brało w nich udział 250 współzawodników
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z 13 oddziałów wojskowych. Największą ilość na­
gród zdobył 28 ptfłk strzelców kaniowskich, a 
następnie 31 putk piechoty. Wielkie postępy spor­
towe wykazał 25 pidk, który pod względem zdo­
bytych nagród na zeszłorocznych zawodach za­
jął drugie miejsce. Po ukończeniu zawodów do­
wódca 10-tej dywizyi piechoty pułkownik Mała­
chowski rozdał zwycięzcom nagrody.

hM A. r . C.“ Myeegyeten drużyna technlcka 
pierwszoklasowa z Budapesztu, rozegra z „Czar­
nymi" 2 matche footballowe w sobotę 29 i w nie­
dzielę 30 b. m. na bo»sku T. Z. R. o godzinie 5 
popołudniu.

ZAWODY PŁYWACKIE L. K. S. „POGOŃ" od­
będą się dnia 30 lipca b. r o godz. 10 rano na sta­
wie Świteź. Zgłoszenia do zawodów w sekreta- 
ryacie klubu, ul. Zyblikiewicza 17, I p., od czwar­
tku (27 lipca) począwszy do soboty godz. 8 wie­
czorem.

Program za\*%>dów: 1) pływanie panienek do
lat 16 na 30 m„ 2) pływanie dla chłopców do lat 
16 na 30 m„ 3) pływanie dla pań na piersiach na 
«0 m„ na plecach na 60 m„ dowolnie na 60 m., 4) 
pływanie panów na piersiach 200 m., na plecach 
100 m„ dowolnie na 100 m. i 400 m.

DZIAŁ EKONOM ICZNY.

Podwyższenie ceny węgla.
Dowiaduj omy się, m  r&ai zjazdu przemysłow­

ców gómiceych postanowiła podwyższyć oeny 
węgla o 25 p»oc. Ma to być wywołane puzez u- 
dztelonę robotnikom podw H *ę plac o 25 proc. 
•w umówi* zbiorowej. zawartej 11 lipca r. b. Wie­
lokrotnie wskazywaliśmy już na  to, że roboci- 
one stanowi jedynie tiieznarm ę rzęść składową 
omy sprzedaimej węgla (30 proc.) 1'żc 25-pro- 
oentowa podwyżka, płac uzasadniałaby podwyż­
szani* ceny węgla Jedynie c 7 1 pół proc, Om>m- 
na ayski, jakie ciągną z kcpalń  przemysłowcy, 

wzmagającej się stale wydajności pracy 
robotiików  i niskiem u ich wynagradzaniu w 
porównaniu dto plac, przyjętych na Gftmym 
Śląsku nie wywołują w przemysłowcach żad­
nych skrupułów, jakie skutki to ponowne ogro­
m ne a  nieuzasadnione podwyższenie Ceny wą­
t ł a  pociągnie za sobą niecliyfbmie dla całego po­
zostałego p rzomyteu, bytu najseerauych n r -  lu ­
dności i życia gospodarczego państwa. Sądzą 
Ctii włdocsnde, że w mydl zasady: „®alus rei pni- 
smiae suprem a lex“ nałoży wyzyskać panujący 
obecnie w i jc iu  państwowem chaue. by sobie 
nowych zysków przyspo.izyć, w fena p r  ^świad- 
ceeniu, że niepewny własnego ju tra  rząd nie
ndobędz.e się na żąden enersricOTiy krok w oftwo- 
Ole interesów państw a i ogóhi Czy istotnie nie 
■lajdofo się w rządzie nikt, kto przeciwko tej 
Uch wic węglowej wystąpi?

STOSUNKI HANDLOWE Z RUMUNIĄ, (teł.
Wł.) Związek rumuńskich fabrykantów i przemy­
słowców zwrócił tię z prośbą do Izb handlowych 
i przemysłowych o ułatwienie nawiązania stosun­
ków z polskimi organizacyami gospodarczemi, uwa 
tając obecną chwilę za najbardziej dogodną dla 
zapoznania pokrewnych organizacji obu państw, 
celem osiągnięcia wzajemnych korzyści.

Ruch giełdowy.
Akcya To w. handL i pi Śrem.

„Polski Glob" Tow. trans.-handl. I—III ofiar. 400,
tąd. 500, trans. 425.

Zieleniewski I—IV ofiar. 4600, żąd. 4800, trans.
4725.

Polska Nafta I—III ofiar. 1800, żąd. 1900, trans.
1850.

Fabr. i rafin. cukru w Chodorowie I—V ofiar. 3550,
żąd. 3750, trans. 360°.
W arszawa. 27 lipca. (PAT) Giełda. Milionówka 

trans. 1700. 1800. 4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 
100 rubl, sprzedaż 228, kupno 223. 5 proc. m. 
W arszawy trans. 230, 225.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 5880, 5900, 
5890, sprzedaż 5910. kupno 5870. dolary kanadyj­
skie trans. 5300, 5810, 5805, marki niemieckie 
trans. 11.50. Czeki: Gdańsk trnns. 11.57 i pół, 11.45, 
sprzedż 11.65 kupno 11.2 .̂ Belgia trans. 465, 466 
i pół, sprzedaż 468 i pól, kupno 464 i pół, Berlin 
trans. 11.57 1 pół, 11.42 i pół, 11.45. sprzedaż 11.65, 
kupno 11,25, Londyn trans. 26.250. 26.400, sprze­
daż 26.500, kupno 26.300, Nowy York trans. 5885, 
5910, 5905, sprzedaż 5925, kupno 5885, Nowy York 
drobne iprzedaż 5905, kupno 5865, Paryż trans.

„BONIFC KRAKOWSKI"

499, 494, 495, sprzedaż 497, kupno 496, Praga 
trans. 137, 136 i pół, Szwajcarya trans. 1120. 
sprzedaż 1124, kupno i 116, Wiedeń trans. !8 i pól, 
18, sprzedaż 18 i pół, kupno 17 i pół, Włochy 
trans. 274 i pół, 275.

Zurych. 27 lipca. (PAT) Zamknięcie giełdy. Ber­
lin 103 i pół, Holandya 204,35, Nowy York 526 l 
pół, Londyn 2343, Paryż 437®, Medyolan 2407,. 
Bruksela 4140, Kopenhaga 113, Sztokholm 136 
i pół, Chrystyanla 88 1 pół, Madryt 88 1 trzy 
czwarte, Buenos Aires 1I2 Praga 12.1)0, Sofia 340, 
W arszawa 0.08 1 pół, Wiedeń 0.01 i trzy czwarte 
austr. korona stemplowana 0.02.

LISTV 2  KRAJU.■ as ~ —

Z Dąbrowy górnfesej.
W niedzielę 23 Liipca w D ąbrow a górniaz j  od' 

był srie wiać górników i robotników zwołany prfcłe 
Zw. Lud Nar., ChiPŁ-Demru, Towarzystwo Rac- 
niheślmioz* i Stowarzysz 'nie Kupców. Po wyc^-sr- 
pującem  wyjaśnieniu obecnego przmilama -przy 
jęto  u  ■ *t,ęp<ującą rrzohicyę:

1) Potępiając udzielenie dymiteyi rządowi Po- 
riikowekiego. wbrani wzywają p. Naca 1 'k a  Pań 
trtwa dio niezwłocznego podpisania nororoocyi W. 
Korfantego na prezitja ministrów RzeozypospoJi- 
tej Polskiej, 7gód'ile z wolą sejmu su ▼artnnego.

2) W yrażają W. KofaJWcmu caCść za prace o- 
fiar ą  i trudy, poniesione w obro nę Góriy*go 
kląska i wyrażają nadzieję, »  W. Korfanty jako 
prezta ministrów Rizecsypoopolitej Polskiej za­
prowadzi poszumowani* prawa, tad i porządek i 
pozwoli odetchnąć z ulgą krajowi po dwumie­
sięcznej anarchii, wywołanej brakiem raądu.

Przewodniozący robotnik kop. Paryż: J. Czech 
Proz/dyum  wi?cu wręczono załączoną uchwa­

łę Zarządu Zwiąoku Budowlanego.
Zarząd Związku budiowJer.ego ZJ«lnoo«n,a Za 

wodow&go polskiego filia w Dąbrowie, w dniu 23 
lipca 1922 r. na  zebraniu uchw ali:

My rzemieślnicy budowlani w liczbie 123 człon­
ków związku Jednogłośnie popieramy całą gwą 
stanowczością i opin/ą nowy państwowy gabiaat, 
utworzony przez premier* pana Wojciecha, Kor­
fantego.

Niech żyj« ii nam przoduje p. W. K orljm y.
P r  ecs Br. Szczepański; L*kr.’4arz p. O. Rogirl- 

-ki: skarbnik Sr. Krawctzyk; członek Zura^du Jan 
Lorenz. Dąbrowa g u u u a

Z  N o w e g o  S ą c z a .
Jako sokeya tutejszego Związku Narodowo ro -' 

bot'i'ciz:go ukonstytuowała się osobna grupa do­
zorców domowych. Na czele tej grupy wtuiął Ko­
rni tal, złożony s pp. Nigdy, Kluncuadr i. Mordw- 
fekiegc i innych. Na WaJna-n Zgromadzeniu do­
zorców domów przy udrtale przeszło 300 człon­
ków dnia 19 czerwca br. uchwalono oaiy szu i k  
postulatów, dotyczących poprawy bytu tej ka- 
tegoryi, a mianowicie: mają być pw^rowwctoonc 
rokowania z właścicielami roalsości w tym kies 
runku. by ustalić warunki pracy i zapłaty, u re­
gulować kwstyę mieszkań dla dofflor-jów domów, 
k  óra pozostawia wisie do żyoeb la j wtele innych 
spraw mniejszej wagi, Niozależn c  od tego udała 
się dcpuitacya do starosty p. Kępińskiego i do 
bunmistrzc p. Oleksego, aby spow odojv ić aarzą- 
doeni-e, i* niejąoe już dawno w iony:h miaatai'h 
w s-prawiie zamykania bram  o gocte. 10 rlecoortm
i ustalenia taksy dla ap ażniających się mieszkań­
ców.

Postulaty dozo-ców, które mają na celu nle- 
tylko polepszanie ich bjrtu matrryalnego, lec* 
także sięgają w kw tstyę ja tt-arnę i b, łueozrń  
stwa policy jnego, powoźmy znaleźć najltipsiM! prsy 
Jęcńe i doczekać « j w najkrótszym cznn!< zreali­
zowania. ' Ko.

•

Z Rzeszowa.
R*aokv«r.

W dniu 25 Lipca 1922 odbył się w Fzp^ow if 
w sali Sokoła staraniem  stronnictw  narodo­
wych wiec w anrawie ob&cnęgo przesilenia gabi­
netowego. Na wiec ten przybyło mimo ulewne­
go des irzu kilkaset osób ze wszystkich afer 
społeczeństwa i z różnych obozów polity< znych 
a  nawet i lewicowych.

Po zajajonKi obrad przez ka. kanonika Tok tu- 
skiego wybrano prz-rwodnicz^cyir Dra Talasi-o. 
wicza.

Str. 9.

Eefcl*at na  tem at „Obecne polożerne politycz­
ne'’ wy-glosi1 p. Grz-egore ak, k-Łórj' w swym re­
feracie przedstawił ganezę całtgo przaaiAnia, 
oraz nieobliczalne stra ty  Jakie PańsHwo z po­
wodu tego przesilema- ponosi.

Następnie przemawiali ieszeze proć Wilk i D"*. 
Hakata, poozem zostały pa-zyjęite Jeoaio^o- 
śn it i bez dyskusji, postawione prBea: nich retśo- 
lucye:

Obywatele mifc»U Rzeezowa zebrani na  wiu- 
ciu dnii 25 lipca 1922

1) stwierdzają, że odmowa Naczelnika Pań­
stw a zatwierdzenia gabtineiu Korfantego jest 
samowolą i w trąca cale Państwo w groźne p  mo- 
eilenie i wzywają Naczelnika Państw a, by ł«a- 
otoeował się do obowiązującej Go również LoO- 
atytucyi i gairinoi. Korfantego zatu Łerdoii.

2) wzywają stronnictw a narodowe sterowSi* 
ce włęteeo^ć Sejmu, by w walce o podeptane 
prawo hzeozypospolitoj nie usiawałv j dom aga­
ły sde beaw-zględnegio wwpe.ni nia obowłąrfców 
konatytueyjnych prww Nocseinika Pańtową, w
en. przeświadicizeniu, a  za niemi »toi <a U  *pa- 

łecze w w o, którego cic--piiwoSć dooda Już do 
ostateczny eh granic.

3) wyrażają aaeść i podziw Wojciechowi Koa- 
fanteiuu. który po wytężającej pracy w aę*a- 
w < cozyokania Górnego Śląska, z calem po 
święcjr i-ean przyjął stanowisko prem iera i zde­
cydowanie nu ni- n i broni konstytucyi.

Z  Dobromila.
Dobromd, £7, lrpca-

Na cześć Gtimego Śląska i jego działaczy na 
rodowych odbyła sdę w niedzielę skromna, ale 
serdeczna uroczystość. Po nabożeńa.wie ludność 
wypełniła po brzrgi solę „Sokoła”, gdsuc soę pja- 
wfli równioż przeastaw-ici dc właidz i urzędów z 
p. st>aroeią Skarżyuskitm na czele

Na program obchodu złożyły się: produkcja, 
miejscowej muzyki ł przemówienie pnof. Włady­
sław a Tutka z Prremyóla, który ze swadą przed 
stawił waiznoOć połąoze.ńta Górnego Śląska z Fol- * 
siką i wykftzia ogromne Lasługi Wojci«.chr Kor­
fantego dla tej sprawy. Gromkie oklaski s^wóar 
dziły, iż wywody mówcy spoikały &e z umanicak. 
Uroczystość p-rzygotowaio Kolo T. S. L. z droar 
Lcboujir nt ozele.

Sir itry syamskle am an t Przad dwoma ty go 
dniandl donilóał „Goniec" ciekawą wiadomość, iż 
w D ohraariu iu*odailv się sioatry syams'kie. Otóż 
przed pa/ru dniami s io s try  te, o dwu głowach, 

*dwu peraicb ódinóży. a  jedmem siiedizeniu — zmair-
iy.

Z Przemyśla.
Prfcerayś. w hpcu. 

UROCZYSTOŚĆ GÓRNOŚLĄSKĄ. W rueazlelę 
odbyta sit w caszem mieście uroczystość zjedno­
czenia Górnego śląska z Polska a zarazem ma- 
nifestacya na cześć Korfantego.

Obchód rozpoczął się w sobotę czapst. zykiem. 
w niedzielę zaś po nabożeństwie, na którem byli 
przedsawiciele wojska i wfaaz cywilnych, zebra­
ła się tłumnie ludność na rynku, gdzie przemówił 
prezdstawiciel organizacyi narodowej dr. Stecki. 
Mówca, znający Śląsk z pracy plebiscytowej, 
przedstawił histoiyę odrodzenia narodowego tej 
dzielnicy i zasługi Ko'fantego. Kiedy huczne 0- 
klaski na cześć bohatera śląska umilkły, płomien­
na przemowę wygłosił jen. Latinik na czelć 
Górnoślązaków. Po odśpiewaniu roty nastąpiła 
defilada wojsk. Przez cały dzień .panie zbierały 
datki na ochrony i sieroty po poległych Górno­
ślązakach.

„SPRAWIEDLIWOŚĆ* -  tygodnik lwowski -  
zamieściła w ostatnim num-rze artykuł pełan 
kłamstw o Korfantym 1 o fakcie swej sprawie­
dliwości doniósł Przemyślowi w dzień przed uro­
czystością górnośląską ogromncmi ahezami, które 
polskie biuro ogłoszeń p. J. Styfiego rozlepiło. 
W nocy afisze znikły. Pan Józef Styfji należy do 
ludzi, który czci tylko „Józefów" zwłaszcza, co 
może Jest decydtijącem, w tym kulcie, gdy na 
portretach odbijanych w swej drukarni zarabia 
coś nie coś. Wojciechów ze „Sprawiedliwości" 
zwalcza.

N. P. R. 3V miejscowej grupie N. P. R. od czasu 
przesilenia państwowego także nastąpił ferment. 
Poważniejsi członkowie zamieizają zgłosić swe 
wystąpienie, ci zaś. kórzy sądzili, że N. P. R. 
„rozsądzi" tutejszych pepeesów zawiedzeni obec­
nie w nadziejach — jak najostrzej wyrażają się 
o „narodowych robotnikach".
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w yja śnienia  i porady
w aprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi­
nistracji Kraków, Duna­
jew skiego 7. Telefon 2502

■.................................  ....................... .— - . i ;

fldii!in;slratva m w a i t a
ou goui:n> a— ; ▼ połu­
dnie i oti gudzinj 4— 7OGŁOSZENIA

mmm wi ^cznrem O K

CKNY O U O . Z I N i  Za l wiersz milimetrowy Vi zwymycn ogfoszemacn Mk t>C - ^ kiao tabelaryczny Mk 80 .- Nauesiane Mk IjO - iNewoiogi Ml ou. isomumKaty po kronice 
Mk 150. — Głosy publiczne i Dz ai ekonomiczny Mk 150. — Na l-szei stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej ub o ej stronie Mk 160. - -  Droone ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, ma­

trymonialne i korespondencje prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o 6 0  drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

powóz żółty z budą skórza- 
• ną w dobrym  stan ie  za­
raz  do s-irzedania. Now ński, 
Tryńcza kolo P rzew orska-

| f  te  z Czytelników posiada Nr. 
•» 84. .Gońca Krakowskie­
go' z 25. aaroa 1flz2 zeebee 
łaskawie nadesłać go nam 
polecony aa zw rotem  kosz­
tów. Nr. ten potrzebny jest 
d la Zakłada Naród. im. Osso­
lińskich we Lwowie.

/gub ione
™ ezenie

tynuzas zaświad-

zwisko W .,liman Jakób , wy­
dane przez I. pułk wojsk ko­
lejowych. unew ażoia  s ę.

4 112

Ckrsdzlon? kartę  pow ołarra  
w ydaną przez P. K. U. w 

W adowicach na nez. Franci- 
azek Nocoń z Brzeszcz, unie­
ważnia się. 444 i

WIELKA W Yf PRZED AZ!
m. Wobec sporządzenia spisu in- 

wentarza, ogłaszamy wielką wy 
sprzedaż i radzimy nie zwlekać 
z zamówieniami, gdyż nie bacząc 
na szalejącą drożyznę, my wciąż 
jeszcze sprzedajemy wsdtug s ta ­
rych cen.

DZIAŁ UBRANIOW Y.
M aierjał „Melton* za m etr Mk 3000

„ .F rancja*  . . .  4000
.  .W aw el* . . .  5000

„Anglaia* ,  » ,  6000
„Kawgarn* ,  „ .  10.200
Najlepszy „ „ „ 12.600

, , W ojskow e' (kbaki) „ .  10.500
Powyższe m aterjały  na obrania m ęskie lub  kostiu­

my dam skie bardzo trw ałe, czy6to-wetniane, podwój­
nej szerokości we w szystkich koloracb. w yrób jedw a- 
bisto-m iękki, angielskie desenie niezbędne dla każ­
dego, pragnącego elegancko się ubierać.

M ATERJAŁY SPODNIOW E.
Kupon na  spodnie g ładkie i w krateczkl, lub prążki we 
w szystkich kolor, gatunek A cena za odcinak Mk 3.800

Specjalnej dobroci » „ ,  * 5.200
Przedniej jakości ,  .  .  ,  6.000
Najlepsze . . .  .  7.000
Czysty kam garn „  „  „ „ 12.500
Re.tuzy „ „  „ „ 2.500

BOSTONY DAMSKIE i MĘSKIE.
Czarno lub granatow e na ubran ia  w izytow e i kostjn- 
my dam skie wizytowe

140 cm. szerokości za m etr Mk 3.500

M " ” * ” ” clnn•> n >> n »» „  ®"^99
-  -  > „  „ .. 7.200

OKAZJA !~|
Angielskie B ostony: czarne, ubraniow e i paito- 
tow e, oryginalne angielskie 150 etn. szerokości 

cena za m etr Mk 5 000 
Bostony granatow e lnb m arengo. oryginalne ang.

cena za m etr Mk 9.000

COYErtCOATS
na palta dam skie i m ęskie.

N aterja t przedniego gatunku cena za m etr Mk 6.500
„ kam garnow y „ „ „  „  11.000
„ najlepszego gatunku  „ „ „  „  12.500

W ELURY NA P A LTA  DAMSKIE I MĘSKIE.
Czysto-wełniane, jedw abisto  m iękkie, jednokolorow e 

i melnnge (na pslto  2% metra)
M aterjał „Demi1, za m etr Mk 6.000

„K raaus" „ „ „ 7.200
„Liverpool‘‘ „ „ „ 7.800„ * „U ltra“ „ „ ., 8.500

„ „Floosch“ ., „ lu.800

P o d i i t w k a  d o  u b r a ń
pełny kom plet dobry gatunek Mk 4.500

lepszy „ 5.600
przed niejszy „ 7.200
najlepszy „ 8.000

j Baz ryzyka 11: ^ H e z  r y z y k a

Zamówiony tow ar w ysyłam y u.i naszą odpowie 
dzialność bez zadatku z opiatą przy odbiorze, z w a­
runkiem . o ile tow ar się nie spodoba, zw racam y na­
tychm iast pieniądze. Koszta opakow ania i przesyłki, 
wynoszące Mk b00 — na rachunek zamawiającego. 

Zamówień';! prosimy adresować wprost do
W a r s z a w s k i e g o  S k ł a d u  F a b r y c z n e g o

„W arszawska Konkurencja11
Ż e l a z n a  4 1 K . Warszawa Tei. 219- 70.

P. S. O dobroci naszych towarów świadczą najle­
piej tysiące li-tów dziękczynnych  ̂ całej Polski, na- 
pływaiące do nas zarówno od lekarzy, inżynierów, jak 
1 od Organizacji. Kóiek Rolniczych, Kooperatyw, ze 
>lcr rzemieślniczych, robotniczych i t. p. 4417

/ojnie). — Ogłoszenia zamiejscowe o oO arożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne

K A T O W IC E Park Kościuszki (SU Jpark)

t e l k s a  Z i t h a u r a  P i l m m

3lyi*-gO
l i p c a

Wielka Zabawa Filmowa
Z d ję c ia  f i lm o w a  w s z y s tk  ch  u c z e s tn ik ó w  z a b a w y !  K ażd y  u c z e s tn ik  g r a  p r z e d  
a p a r a ta m i K a td y  z o b a c z y  s io  n a  e k r a n  e t  W szyiłK O  i w s i^ t ik . t h  f Im u je i  ę .  4131

Peczą eK zabaw y o g o d z. 3 popot. Tańce d o  g o d z. 11 wieczór.

O G Ł O S Z E N I E .
Sam ochody nic sprzedane na konkursach, będą prze­

wiezione do W arszawy w dciu 5 sierpnia b. r. Oddział 
,DEMAT* pragnąc dać suosouność nabycia samochodów 
i części zam iennych potrzeuującym  mieszkańcom Matopol- 
ki o tw iera Bprzedaż w ym ienionych objektow  z wolnej 
ęki w term inie od 31 lipca do dDia 4 s ie tą r r a  włącznie.

Do term  nu rów nież w inny być zabrane, nabyte na 
konkursach sam ochody.

KIEROW NICTW O E K S P O ZY T U R Y  
4441 O D D ZIAŁU  .D E M A T * .

Wilku zdolnych pomocników ' P “*°JU um ebiow anago~~IV stolarek r-h zVa,da etat*. F >OWIC Z Wiktem inb przy
ze śniadaniem  p o -1

óaczncsćl Oficciowia i szeregowi rezerwy I
Wpisu.cie się wszyscy do .D E \103I. Jl", S, óidzielni z ogr. 
odpow. w Krakowie. Udział 3U.00O Mk. płatny w 6-ciu 
miesięcznych ratach, wpisowe 1030 Mk. „Demobilja* pro­
wadzi pizedsicciorstwa handlowe, przemy-uowe i rolni­
cze; pośredniczy w kupnie, sprzedaży ruchomości i n ie ­
ruchomości, oraz w wyszukiwaniu pracy dla członków. 
W mchu snółdzielczym nasza przeszłość, niecha, żadne >o 

nie zabraknie w naszych szeregach ! 438
Biuro .Demobilji*. Kraków, ui. Grodzka l  64. IL p.

stolarskich znaidą state, 
natych  ciastow e zaięcie. Zgło­
szenia d o 'fab ry k i m ebli: J. 
Skrzivanek, Cieszyn polski. 

4380

w K ra-i ------
najm niej ze śniadaniem  po 
szukuję od 1 w rześnia. Zgło- j 
szeala z podaniem  w arunków  
pod „Urzędniczka* do Admm. 
.G ońca*. 4308 i

Emor. urzędnik 
kw aliiikacyą

z najlepszą 
poszukuje 

zajęcia biuruwego. Zgłoszenia 
pod „U rzędnik" do Admi- 
nistracy i .G ońca" 4273

Która ze starszych pań, kato­
liczk i. dobre serce, zajm ie 

się gospodarstw em  kaw aler- 
sbiem , głów nie kuchnią, i ele- i 
gsncko um ebluje salonik wła-! 
snym i m eb lam i?  (F ortepian! 
niezbędny). W arnnki proszę 
składać w Adm. „Gońca” 
ped „Urocze okolice* 4304;

' 7am iani| śliczne m ieszkanie 
™ w G rudziądzu, 4 pokoje 
z przyn. 1-rzędny kom fort, 
n a  3-pokojowe m ieszkanie 
w Krakowie. Zgłoszenia pod 
„Grudziądz* do A ńm ln. 'G o ń ­
ca. 4238;

Szkata śpiewu prof. SŁ Bnrsy 
uL K apucyńska 3. przyj­

m uje w pisy n t  przyszły rok 
szkolnyl 2 y~3. Codziennie po • 
godz 5—o.

De sprzsdaula gramofon i pa- 
tefon zpły tkam i, w iado­

mość Alleja K rasińskiego, 9. 
w podw oicn. 4397

Ydsmob. sficer z m atu rą  gim- 
fc  naz. chętoy do pracy, po- 

' sznknje odpow iedniego zaję­
cia. Łaskaw e zgłoszenia pod 
L, 4827 do Admin. „Gońca*.
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ZAW IADOM IENIE 1
N iniejszym  zaw iadam iam y, że pomimo tragicznej śm ierci w łaściciela 

firm y B. Bregmana,

biuro Żurnaii Mód, Warszawa, Karmelicka 11, tel. 63-29
będziemy prow adzili w tymże sam ym  zakresie.

Sz. K lientelę prosim y nadal zwracać się do n as z pełnym  zaufaniem , 
gdyż n i a l k i a  Macania b ę d ę  najakuratnloj w ykonana.

— —
Polecamy na sezon jesienny i zimowy 1922/23 najnowsze

2URNALE MOD i FORMY
(m iędzynarodow ej Akademii)

4444 Z  poważaniem
Firm a B. BftEtiMAN. W arszawa 

Karmelicka T l, Tal. • ) • » .
UWAOA! N da  sz ty manakin* zagraniczna m ask ia  i dam akir.
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MIESZANKA ROŚLINNA J
a

do zmocnienia włosów a

S p . A k c .  4179

Fabryka d r u t u
i wyrtibfiw frucianycti

przedtem
J Górecki. W UrskiiRa

Tom . Akc.

Kraków-Podgórze, 
Roma .owicza 5.

M a  Pioiokija H o 
I wyroków druciaiyth

Druty.
W yroby druciana.
W yroby iolasna.

Fachowe porady, kasziorysy 
i Ł p. Bezpłatnie

„PLANTA“
Żądać w  aptekach

Sp. Akc. „PLANTA“, Warszawa, ul

i m ycia  gjłowy. 

składach aptecznych. 4326

Chłodna 43, tel. 102-12.
o aooooooooooo i

D O / N  1/
iF A d a r K A  P A P IE  "
/TEFAN BIŁ/KI * P O * r
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Wydawca; Kizywy Antoni Rectul u>r o (lipo w Ku z teiny; Stanisław Kuliński


